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Wojska polskie wkroczyły de Suwałek 


Aomunikał sztabu gereralnede: 


z dnia 3. września 1920. 


Dnia 1 bm. wojska nasze witane enfuzya- 
stycznie przez ludność miejscową wkroczyły óo 
Suwatek. 

Na linii Bokółka Brześć bif. i dalej wzdłuż 
Bugu spokój. 

Budienny po klęskach doznanych w wal- 
kach pod Zamościem i Wolicą śmiatyską, chro- 
riąc pozostałe oddziałw od ostatecznego rozbi- 
cia, przeprowadza intenzywny odwról w Fierun-. 
ku półn.-wsch. Z uznaniem podkreślić należy, 
świetne współaziałania eskadry lotniczej fronta 
połuuniowego, Która w znacznym stopniu przy- 
czyniła się de pomyślnego rozwoju naszej kontr- 
akcyi i obecnie w pościgu za nieprzyjacielem od- 
daje świctne nsługi. ; 

Na południowym odcinku nieprzyjaciel pa- 
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|rokrotnie atakował Busk, ataki odparto. 
Wzdłuż Gniłej bipy i Dniestru walki o cha- 
rakterze lokalnym. 
Naczelne Dowództwo (W. P. Sztab Generalny 


4 | km => 
Sytuacya na froncie południowym. 
Lwów, dnia 2 września 1920. 
W celu usunięcia stiniejszej grupy nieprzy- 
jacielskiej w rejonie Glinisny-Zadwórze została 
zarządzena akcya, która doprowadziła do roz- 
bicia tej grupy i odrzucenia nieprzyjaciela na 
iinię Bugu i Gniiej Lipy. 
Na południu nieprzyjacieł uporczywie ata- 
kuje wojska (en. Pawk...i. Ataki odparto, 
Grupa nieprzyjacieliska w rejonie Sokal- 
Krystynopol, 
Budiennego 


szczony. Przeciwakcya w toku. i 


Rosya godzi się na rokowania w Rydze. 


Joffe przewodniczącym delzgaeyi rosyjskiej. 


WARSZAWA, 2 września (Pat). 
prasowy min. spr. zag... komunikuje: dnia 2. 
b. m. nad ranem odebrano nastepujące radio 
z Moskwy: 

Warszawa, Sapieha minister spr. zagr. 

Fragnąc uniknąć wszystkiego, coby mogło 
opóżnić bieg rokowań i odwiec chwilę zawarcia 
rozejmu i preliminarvów pokojowych między 
Fiosyą, Ukrainą i Polską, 


rządy sowietów Rozyi i Ukrainy wobec uzyska- 
nia zgody rządu łotewskiego akcestują Rygę 
jako miejsce dałszyeh rokowań z Poiską 


pod warunkiem nietykalności delegacyi rosyj- 
skiej i ukraińskiej oraz personalu pomocniczego, 
tudzież w sprawach swobodnego i bez żadnych 
przeszkód komun kowania się ze swoim rządem 
zapomocą radiotelegramów i kurycrów, których 
opieczętowane walizy nie będą podlegały re- 
wizyi. i 

Oka rządy oczekuj] w tej sprawi? owowia- 
dzi rzzdu iotewskiego za pośrednictwem rządu 
polskiego, zanim wyrażą sw.j: ostateczną Zgo- 
öç na wybór Rygi w ostu w ;yżej  wspomniany:n. 
Jednoczesnie zawiadamuaji rząd polski, że 
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L Da“ 


Wydział | 


delegaci ros J ikiej i ukraińskj:f, która się uda 


na mwe jmi jsce rokowań, przewodniczyć 


będzie obywatel Adolf Abramowicz 


Jmiie, że siuład delegacyi zostanie zakomunika- 


wany rządowi moiskiemu miezwłocznie i “o bẹ- 
dzie oma posiadała wystarczające pemomocnictwa 


do wszczęcia * do prowadzenia do końca ną- 


tychiniast po zawarciu rozejmu i preliminaryów | 


pos jowych rokowań, które Stąd wynikną w spra- 
wie ostatecznego traktatu pokojowego. Skoro tyi- 
ko zapewni.nia dotyczące żądanych gwarancyi dla 
naszej delegacyi zostana udziełone, nowa dele- 
gacya uda się na nowe fMijseć rokowań. 
Podp. CZICZERIN, przewodn. Ady konfisa- 
rzy Sud. i komisarz dla spr. zagr. RAKOWSKI. 


WARSZAWA 2. września (Pat.). Minister 


spr. zagr. Sapieha poci: telegraficznie przed- | 


stawicieiowi rządu polskiego w Rydze posiowń 
Viodowi Kamieni:ckiamu. ażeby się zwrócił do 
rządu ĵo ews igx i zyska gwarancye o których 
mowa w depeszy powyższej i ażeby o iku 
zawiadomił bezpośrednio komisarzy ludowych dla 
Spr. zagr. oraz doniósł o tym wyniku rządowi 
polskiemu. 
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Podwójne pensye dla emerytów. 


WARSZAWA, 2 września (Pat). Biuro pra- 
sowe Ministerstwa Skarbu komunikuje : 

Ministerstwo Skarbu w wykonaniu uchwały 
sejmowej z 2. lipca b. r. wydało do Izb skar- 
bowych rozporządzenia, aby aż do czasu uchwa- 
lenia ustawy emerytalnej wypłacać emeryiom 
cywilnym zaopatrzenie wraz ze wszystkimi do- 


datkami droż. w podwójnej wysokości. Wypłata 
zostanie uskuteczniona ud 1 czerwca br. Regu- 
łacya zaległych zaopatrzeń będzie 
zaraz po dokonaniu obliczeń analogiczne rozp. 


dla emerytów wojsk. jest opracowywane w mi- 


nisterstwie spr. wojsk. 
—. | 


K 


celem : odciążenia armii" konnej 
atakowała uporczywie w kierunku 
na Belz, który chwilowo został przez nas opu- 


wypłacona 


u” 
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CEN; PRENUMERATY: ; 
We I.wowie iniesięcznie 64 fk, x dostawą 
do domu 70 Mk., na prowincył 70 Mk. w 
innych punstwach BY. (a przasyłzą pocnt.) 
CENA OGŁGSZŁA: 
rziejscowe fwowskia) 2a 1 wios nonparefl 
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5 Wr Komunikaty 1 reklamy no kro. 
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$0 fan. od wyrazu. Dia paszukujących pracy 
bzzałatnie. Ogłoszenia na niedzielę a ŚW*/, drożej, 
Że usfojsóg We (pozalwywskiaj uwykłae 1-89 Mk. 
za Wiersz nunp., uekrolugi i nacasłana 6 Mk. 
koniunikay i reklamy 19 Mk, drobne ogło- 
szenia 4U jun. od hawa, 
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0 zagraniczna propagande. 


W okresie najniebezpieczniejszym dla pak- 
Istwa społeczeństwo polskie zobaczyć musiało, 
|jeřeli nie jest nieuleczalnie ślepe, kilka zjawisk, 
które ujawnić się musiały w chwili próby i ze 
| zjawisk tych w imię własnej przyszłości masi 
|natychmiast zdecydować się na w;ciągnięcie 
koniecznych æ radykalnych kensckwencyj, jeżęli 
w obłokach frazesów i przyjaznych uśmiechów 
nie chce własnymi rękami wykopać sobie greku. 

Chwila próby, okres krytyczny ma tę dobig 
stronę, że ujawnia tak w życiu prywataym jak 
i publicznym, czy pań:twowym wartość e€t6«ze- 
nia, zacieśnia lub rozbija węzły, które w chwi- 
lach powodzenia często obłudnie zestały za- 
azierzgałęte, 

Ostatni kryzys wojenny ujawnił wszystkie 
ujemne strony naszej polityki zagranicznej, któ- 
rej dziełalność doprowaaziia da tego, że zosta- 
liśmy sami. Naprawdę w obliczu niebezpieczien- 
stwa ' zostaliśmy sami, bo zainteresowanie się 
| Francyi przypisać należy raczej jej obawie o lo- 
sy popierunego gen. Wrangla, którego istnienie 
przypieczętowane byłoby zwycięstwem boiszewi- 
ków w Polsce. 

A po drugie ujawnionem zostało w siesun- 
kach wewnętrznych, jakie warstwy i ki. runki 
polilyczne mają dość bezinteresownego źrozu- 
mienia dla idei państwowej. 

Te momenty wystąpiły tak jaskrawe, że by- 
łoby |ckkomyślnością przejście nad mimi de 
porządku dzicnnego i nie wyciągnięcie stąd 
właściwych wniosków. ` 

© ile chodzi o stosunek do zagranicy, de 
państw ościennych, czy daf położonych, nie ma- 
my [wcale zamiaru zwałać winy na którskolwiek 
państwo, że od Polski się odwróciło, ale przygisać 
to musimy tym wszyskim czynnikom polskim, 
które miały za zadanie pracować nad tem na roz- 
heznych placówkach zagranicznych aby w chwi- 
li poirzeby państwo nie zostało samo. 

Jest ni możliwie, aby z istnienism państwa 
polskiego zdolnego do życia, nikogo w Europie 
nie można było nietylko uczuciem, I Ssenceru, ate 
też silnymi węzłami politycznymi i ekonomiez- 
nymi związań Ý mainteresować. Winą polityki za- 
graricznej i ludzi, którzy tę politykę wzięli w 
arendę fest, że to dotąd się nie stało. Siatego 
musi nastąpić zmiana w pdlityce Czmrana osób. 

Obecny rząd ob:fnując urzedowańie, zdawał 
Sobie sprawę z doniosłości tj sprawy I gå- 
ry zapowiedział radykaine i wszechstronne zmia- 
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«= ny. Z powodu akeri wxjennej sprawa się od- 


wlekła. dziś wiceprezydeni tow. Daszyński przy- 
stęp:.je do tej koricczndj a bolesnej operaçyi. 
Wiadomo, że endecya z Paderewską ob- 
sadzali te dyplomatyczne placowi. powstaj2 więc 
krzyk, jakby Gio się nieszczęjcie, że kilku Gor 
brze urodzonych idzotów nrzestanie zagranicą phy 
gawić imię poscie, że p jig tam fudzie, którzy 
zaczną tam mówiż zrozumiałym językiem i ktq- 
rzy łudziam rozumnym będą mieli coś do po- 
wiedzenia, że Sparańżij» się wreszcie intryganc; 
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ką robotę wysłanników polskich przez skarb pań- 

stwia opłacanych, o których „Polonia“ paryska 

redegowana przez biiskiego endecyi Gąsiorowski- 
-g0 w żem sposób pisze: 

„W eosłaśnin tygodniu w szeregu najpoczyt- 
niejszych dziennkiów paryskich zaczęły siłę uka- 
zwać mši osobliwe informacye I to jako po- 
esodzące z bompeleninego zródła. W informa- 
eyak weh wywióczy się nieliylfko wszy- 
atkie polskie międzygeneralskie spor; 
i maśnie lecz czyni się aluzye wprosi 
Tuniedwuznacyznie do Naczelnika Pań- 
E tw a, 

Słowem, do prasy francuskjj zaczyna sł. 
przeprowadzać eqho tycà nadzwyczaj smu- 
tmych intryg, które za kulisami życia pu- 
biicznego naszej Rzeczypospolitej, tyle nam już 
uczjmńly złego, a które, ujawnione na gruncie 
eanit, w języku obcym, rzucają cień 
nietylko na osoby, lecz na cały naród 
podski”, 

Każdy uczctwy człowiek, pairzący na tę ro- 
bo% aiagranicą przejęty jest wstrętem. 

Ale chodzi tu o rozbicie opłacanego przez 
paoźsiwa tramu ©endecziego, diatego podnosl się 
gwed. Pioruny Bypią się na głowę tow. Daszyńt- 
diego, do pospolitego igarstwa posuwa się prof. 
umiwscayteiu twowskiego p. Głąbiński, aby Da- 
Bzykemiego | ego akcyę w oczach koalicyi podać 
w podejrzeni', Gdy chodzi o wyrzucenie jednego 
eadAn + zafiuiowamej przez riego ku szkodzie 
państwa posady, porusza kis nisbi I ziemiięń 

Demone l przewroine jest to stronnictwo 
i jego kudzie, tem «więcej stanowdząj i bezwzglęcy: 
mą fm być z nim walka, W imię niezależnego 
ismierta Poliski raiobrep Jey sławy w opini 'śwjata 
kampania ta musi być pospłąsznie i gwaltownie 
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Rocya żąda interwencyi Angli 
w sprawie pakoju z Polską. 


LOHDYN. 1 września. Reuter. Kamieniew 
praodłeżył angielskiemu rządowi nową notę 
rządn sewietów. Noia ta przedłożona została 
uprtedmio wydziałowi angielskiej akcyi robot- 
miczsj i po uzyskaniu jego aprobaty wręczona 
waimisteratwa spraw zagranicznych. Zawiera ona 
aastępujące żądania: 

1. Ogłaszenie wszystkich angielskich warunków 
i powtuiażów, które Anglia stawia jako podsta- 
wę pekejn z Rasyą; 

2. Wezwanie angielskiego rządu, aby wywarł 
nasisk na Polskę w kierunku skłonienia jej do 
zawacgła pokeju, możiiwege przez Rosyę do 
puegiąaia. 

Nota eświadcza dalej, że w ostatnich dniach 
położenie militarne Resyi poprawiło się(?) i że 
sowiety są nietylko w stanie Polskę zniszczyć, 
ale także rozpocząć ataki na innych częściach 
frontu, aby siłą zbrojną wymasić pokój. 


p 
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Mewe rady ksalcyi dla Polski 
PARYŻ. (East Express), Korespondent “Ti 
berte“ donosi z Londynu co następuje: Rząd an. 
giatski ; włoski zawiadomiły rząd amerykański 
że mają zamiar w nążbliższym czasie wystosować 
do Poti rote, wi której załecą rządowi poiskiemu 
uei perranie. W szczególności Londyn przywią- 
zuje wiską wagę do Smrecyzowań, jakie będą 
ots nażeściły w nocie. Niemniej słowo "umiarkowa- 
nie” mobe być tłumaczone różnie, ponieważ sprzy!- 
mierzeńcy różmią Się między sobą w zapatrywa- 
niach, jakie warunki poyu może Polska przy- 
jać, 6 axie zdź Sa dir je niemożliwe, Różnice takie 
istnieją już dzisiaj między Paryżem a Waszyngto- 
mem Rząd Stau zalecił Polsce wziąć 
pod uwagę nieprzkroczenie linii okre- 
śłonaj przez toalicyę w grudniu 1919, 
Neerisiat rząd irancuski dopuszcza przejście 
Wak poii poza tą ldo i zajęcie przez nie ti- 
ri łatwiejszej: do obrony przeciw atakom bołsze- 
wicłdm “Linia ta sziaby bardziej na wschód, łu- 
kłem obejmując Pińsk Dubno; zamiast 
/Hnii idącej przez Grodno i Brześć Li- 
A tewski, 
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„DZIENNIK LUDOWY- 


Nr. 218 


aii polski przygotowuje konkretne 
prepozycye pokcjoewe:. 


WARSZAWA. 2. września. (Tel. wł.) Dzisiaj | Barliekim, Miernikiem i Grəbskim  przygołaje 


o godz. 5. pop. odbyło się posiedzenie 


ninistrów przy udziale apitan dclegacyi pos] 
ojowej. Dębski złożył obszerne sprawozdanie z 
przebiegu rokowań. Po *wyczerpaniu dyskusyi 
*ybrano komitet tmiędzyministeryalny, w skład 
„tórego weszli: 
Sosnkowski. 
son vu in lacznie z dojpgatami Dabshim 


Daszyński, 


Rady |konkretne propozycye pokojowe. 


Prace komiteiu rozpoczną się w piątek, a 
rezultaty przedłożone bedą R. O. P., która po- 
weżmie ostatnie decyzye. 

Reszta członków  delegacyi 


polskiej jutro 


Sapieha, Skulski | opuszcza Mińsk. 


Wyjazd delegacyi do Rygi nastąpi Rolo 


m,jwtorku lub środy. 


Kwestya pełnomocnictwa delegatów 
Ukrainy sowieckiej w Mińsku. 


WARSZAWA. 
idin, spr. zagr, woznunikuje: 

W prasie zagr. i krajowej okazał się szereg nie. 
ścisłych wiadomuści odnoszących się do postanowie- 
ula kwestji ukraińskiej na konferencji w M'ńsku. 
Vobec tego podaje się ustępy oficjalnego protokolu 
„odpłsanego przez przewodniczących obu delegacji 
odnoszący się do sprawy ukrajńskiej. Mianowice na 
i blienarnem posiedzeniu konferencji pokojowej w 
Mińsfru przy sprawdzaniu pełnomocnictw, poruszono 
sprawę ukraińską poraz pierwszy. Odnośny ustęp 
brzmi: Daniszewski po przerwie oświadcza, że co do 
«rełnomocnietw rosyjskiej dełegacyf ma do zakomuni- 
kowanła co nasięgujs: My jesteśmy upełnomocneni 
i od rosyjskiej socyal. federalistycznej republiki "od 
ukr, socyał. republiki rad do prowadzenia układów 
z przedstawicjelami Rzczpltej Polskiej, która prowa- 
dzi wojnę z oboma repubiikami sowieckiemt. Co się 
tyczy pełnomocnictw delegacyi Rzezpltej Pofskiej, to 
tu nie jest to omawiane, być może dlatego że uwa- 
zało się za zrozumiałe samo przez się, że U. S, 
(Ukraińska socjal Republika Rad) jest w federacji 
(wchodit w federacju) z R. S. F. S. R. (Rosyjsk: Soc 
Faderalis sowiecka Republ.), a muszę zakomunikować 
"że tu U. S. R. R. nie jest, ściśłe bforąd, iutegrafią 
częścią R. S. F. S. R. i że prawna forma w sto- 
sunku między R. S. F. S. R. i U: S: R* nie jest (eqzcze 
całkowicie ustalona. Dlatego uważaliśmy za konieczne 
otrzymać pełnomenictwa na prowadzenie pertraktacji 
w imieniu zarówno R. S. F. S. R. i U. S. R} M. 
Uważam, że rząd Rzczpltej Polskiej przypuszczał 
prawdopodobnie, że podska delegacja . będąc upei- 
nomocniona do prowadzenie rokowań z rosyjską re- 
publiką sow. temsamem była upełnomocniona do pro- 
wadzenia rokowań z U< S. R. R. To było zrozumiałe, 
ale prosimy o potwierdzenie tego, chocjażby przez 
radio, aby nie było najmniejszej wątpiiwości ze stro- 
ny rządu polskiego, Oczywiście będziemy rokować | 
bez żadnej przerwy ì zwłoki w tym porządku, w ja- 
kim rokować zaczęliśmy. | 

Oto w ogólnych zarysach to, 00 miałem powie- 
dzieć: 

Wróbłewski: Dla polski j celegacyi sto- 
aek ROYS5 B. SĄ RO OTEUTOORTR 
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Trocki udaje dalej zucha. 
MOSKWA. 31. sierpnia. (Wied. B. K.) Iskro- 


2. września. (Pat). Wydział pras: jasny. Dowieczieliśmy się właśnia z u% 
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prze- 
wodn. de!zgacyi ros., że stosunek ten istotnie do- 
tąd ścijie sformułowany ni: jest, ale wnioskujemy, 
ŻE: est tak jak przypuszczaliśmy, t. j. że Rp. 
ukr, wchodzi do pewnego stopnia w skład federa- 
listycznej mos. republiki. %e stanowiska prawa 
publ. zafeżałoby nam na oficyalnem wyjaśnieniu. 
Zgadzam bię, że nie powinno to być powodem. 
zwłoki w rokowaniach, musimy sobie jednak 
zdać jasno sprawię z tego stanu rzeczy. Skoro o- 
trzymamy pficyalne stwierdzenie tego stanu rze- 
czy od rządu Sow, rosijsiiego i ukraińskiego, 
ris wtmieszkamy natychmiast odniejć «l w tef 
sprawie do naszego rządu. Nasze przypuszczenia 
wydaje się tem więcej prawdopodobne, że w peł- 
nomocnictwie obywatela Szrypnika zaznaczom. | St 
iż jest on równocześnie członkiem wszechros. 
Centr. komitetu wykonawczego oraz członkiem 
wszechukr. Centr. komitetu wykonawczego i kf- 
misarzem robotniczo-włościański.j inspekcyi U. S. 


RIR. R. 


W ten sposób personifikować można wza- 


jemny stosunsk midzy tymi 2 repubiikami. 


Daniszewski oświadczył, że zadowoliły go te 
wyjaśnienia, które zostały złożor(a i przypuszcza, 
że j żeli jutro zdoła otrzymać telegraficzne po- 
twierczenie komisarza ludowego dla spr. zagr. 
Rp. ros jtiej, tego, co wyfaśniał i oświadczał 
na plenum,t o fo zsdowoli polskich przedsta» 
wicieli delegacyi, 

Wróblewski Gdpowisdział w imisniu prze- 
wodn. delegacyi polskiej, że tego rodzaju po- 
twierdzenie stosunku obu Rp, podpisane przez 
komisarzy ludowych dia sor. zagr. całkowicie za- 
dowoli Rp. polską, | 

Daniczewski proponuje, aby po tem oświadi- 
czeniu uważać dzisi j ze zebranie za zakończo- 
ne, fsh niema sprzeciwu ze strony delegacyi pol- 
skiej, 

Dakshi składa następ: fice oświadczenie: De- 
legacya poista uważa okazane jej penomsacrj = 
twa przedstawicidli R. S. F. S. R. F. podpisane 
przez Lenina, Cziczeritaą i YWakowsti:go za wa- 


mie był | żmfe i NN 


——— M -~ 


Wityk redivivus. 


„Wpered* dowiaduje się, że osławiony Se- 


wo. Dnia 28. sierpnia Trocki na posiedzeniu| men Wityk, były socyalista, znajduje się obe- 
Rad fabrycznych wygłosił mowę, o polityce za- |cnie na terytoryum zajętej przez bolszewików 


uranicznej w której powiedział co następuje: 

Dwa są wyjścia z obecnego położenia: Alba 
Polska pojmie naukę którą otrzymała i zrezy- 
gnuje z kontynzowaaia planow podboju, zro- 
zamiawszy, że Moskwa jest w nieco większej 
odległości od Brziścia Litewskiego niż Warsza- 
wa a wówczas będzie dążyła do rychłego poko- 
ju, albo sprobuje, opierając się na impuryali- 
„mie światowym, zdusić znowu Roszę sowiecką. 
W pierwszym wypadku wystawi się Polsce na- 
teżny rachunek za liczne ofiary z istnień ludz- 
kieh, niszczonych na skutek wojny polskiej, w 
drugim wypadku robotniczo-chłopska Rosya i 
Ukraina wytężą wszystkie siły, aby czerwoną 
chorągiew proletaryackiej republiki zatkaąć w 
Warszawi. 


części Galicyi wschodniej. 
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ROBOTNICY GDAŃSCY WRÓCILI DO PRACY. 

GDAŃSK. (Pat.) 2. września. W nowym por- 
cie odbyło sję zgramadzenie robotników porto- 
wych. na którem znaczną większością głosów ue 


, į chwalono podjąć pracę przy wyładowywaniu 0- 


kretów zawierających materyał wanny dła Pob 
ski, Po głosowaniu robotnicy płzystąpili natych=' 
miast do pracy 


zma ZIE fin 


KARA CHŁOSTY NA WĘGRZECH ZA PASKAR- 
STWO. 

BUDAPESZT, Pa, 2. wrze mło W.T., K, Ka- 
ra chiosty cielesnej uchwalona’ pEZYZ zgrownadze- 
nie narodowe większością 25 głosów będzie sto- 
sowana jedynie za zbrodnę i przestępstwa sztuk 
cznego podbijanja cen. . 


, em og 
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„DZIERNIK LUDOWI" 


Sadou! i Giabiński,. 


Zirytowała się ogromnie prasa endecka, gdy 
w jednym z artykałów „Naprzodu* zestawieni 
zostali pp. Dmowski i Dzierżyński, którzy sto= 
jąc na rożnych stanowiskach politycznych z 
dwu przeciwległych skrzydeł: jeden z Poznania, 
drugi z Biaiegostoku obserwowali, czy rychło 
pod naporem klęski runie w Warszawie rząd 
obecny... 

Dzisiaj nastręcza się inna analogia, która 
może również nie przypadnie do gustu tejże 


prasie. 
Sadoul — Głąbiński. 

Sadoula może trzeba zarekomendować : ex- 
oficer francuski, który na gruncie rosyjskim 
stał się zaciekłem belszewikiem. Zasłynął on 
tem, że za „Jego przyczyną rząd sowiecki wyda- 
ił w sposób skandaliczny z granic Rosyi znane- 
go socyalistę francuskiego tow. Ernesta Lafonta 
wraz z żoną. 

Lecz w Sadouiowej tej robocie poza wywo: 
łaniem powyższego skandalu istniał, głębszy 
zamiar, przy rozgłosie, jaki to wydalenie na 
bierze zdyskredytować w opinii roboiniczej w 
Europie Polskę i tow. Daszyńskiego, jako wice- 
premiera. 

Jak wiadomo, ów Sadoul 
Lafont w poufnych rozmowach przytaczał, 
z ust wicepremiera Daszyńskiego słyszał słowa, 
że rozejm z Rosyą uważa on za wytchnienie 
jedynie, ażeby Polska... mogła uderzyć nieba- 
wem na uśpionego melodyą pokojową przeciw- 
nika. 

Tow Lafont zaprzeczył temu kłamstwu, po- 
wołującemu się na jego nazwisko, a że to kłam- 
stwo było dła boiszewików dogodne — nastą- 
piło wydalenie „szkodliwego obeokrajowca*. 

A teraz przejdźmy do p. Głabińskiego, które- 


zmyślił jakoby 


iż 


Francuscy sacyaliści 2 NI. między. 


karodówka! 


PARYŻ. 1 września, (Wied. B. K.) Ostatni 
numer „Bulletin communiste“, oficyalnego orga- 
pu Hli. międzynarodówki dla Francyi ogłaszo 
warunki przyjęcie francuskiej partyi socyalisty 
cznej do moskiewskiej międzynarodówki. Wa 
runki obejmują 18 punk ów. 

Mają być uiworzone tajne organizacye, któ: 
rych zadaniem będzie przyg otowywać rewol: 
cyę. Socyaliści francuscy muszą się zobowiązać. 


że poddadzą się wszystkim zarządzeniom. prze- 
syłanym im z hioskwy 


ARTUR CWIKOW PU ĆWIWOWSKI. 


POD LUNA 


=- Powieść z roku 1918. 
4Ciąg dalszy). 


Ostatnie tygodnie zacierały w niej coraz bar- 
dziej wspomnienie męża. Żyła z nim tak krótko, 
że rozbudzona pieszczotą kilku nocy pośl u-. 
bnych namiętność nie mogła jeszcze opowić 
się mocno koło jego ciała i koło jego postac 
ale jak rozkiełzany żywioł drżała w niej nie- 
uchwytnymi pragnieniami rozkoszy. 

Ocięzałe rozmarzenie pierwszych dni po je- 
go odjeździe zwolna roztapiało się w uczuciu 
zawodu. Ciemny żal, mimo że czuła całą jego 
niespraw iediiwość, gasił w niej odruchy wdzię- 

zzności za wszystko, co jej dała miłość i do- 
broć tego człowieka. Wychwytywała Się na 
myślach, wyrzucających mu, że jej wyrządził 
krzywdę. odjeżdżając tak dałeko i na tak długo... 
a potym, w lepszych chwilach przepraszała go 
za swe zie serce i obiecywała sobie kochać go 
za powrotem mocno, mocno. 

Bo ta miłość wzbierała w niej jak soki 
w owocu  Indvwidualna Osobowość zytowskie- 
go zatracała się zwolna; pozostawał tylko w jej 
pragnieniach mężczyzna, zniewalający jej bez- 


1) 


go pismo do marszałka, wystosowane w spra | 
wie zwołania szimu w ważniejszych ustępacii 
postórzyliśmy w poprzednim numerze. | 

Ocenę tego listu pozostawiamy obcemu nan: | 
nawet dziennikowi — „Narodowi“. 

Pisze on: 

„W piśmie tem, które z rozmysłu i naiwnie 
pomija ustawodawczo potwierdzony zakres dzia. 
łania Rady Obrony Państwa, znajdujemy jeduak 
zwrol, który natychmiast i stanowczo napiętno- 
wać należy, jako pospolitą denuncyacyę. „W ra- 
dzie ministrów — pisze prezes Głąbiński — po- 
jawił się wniosek o zawarcie sojuszu z Niem: 
cami“ 

Już przed kilku dniami pojawiła się w „Ga- 
zecie porannej“ napaść na wicepremiera Da 
szyńskiego, w ten sam mniej więcej sposób 
komentowana. 

Atak ten formalnie urzędowo odparto. 

Dzisiaj podnosi ten sam zarzut całe stron- 
nictwo. Oczywiście podnosi go ze złą wiarą i 
ze złą wolą, gdyż nie idzie w tym wypadku o 
merilum sprawy, ale, o pierwszą lepszą spo- 
sobność zadenuncyowania naszego rządu przetl 
zagranicą a w pierwszym rządzie w oczach 
Francyi*. 

Jakto? — zacznie drzeć szaty i głos swój 
prasa endecka; męża tej miary, prawdziwą eks-* 


celencyę — zestawia Się z jakimś obieżyświa- 
tem, jak Sadoul, zaocznie osądzonym za de- 
zë Teye ki 


Focieszmy pp. endeków. Istnieje pewna ró 
znica : Sadoul chciał skompromitować w oczach 
robotników francuskich p, Głąbiński — w oczach 
Milieranda i rządu francuskiego. 

Ekscelencya celowała „wyżej*. 

„Naprzód. * 


OD aea 
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od centralnego organu, który na zwolenników 
UI międźynarodówki nakłada żelazną dyseypli- 
nę. Partya socyalistyczna musi zmienić swoją 
nazwę i nazywać się partyą komunistyczną, 
musi wykluczyć z siebie wszystkie reformisty- 
czne żywioły i 


zwalczać amsterdamską międzynarodówkę syn- 
dykalistyczną, 
ponieważ moskiewska międzynarodówka wypo- 
siedziała wojnę całemu światu burżuazyjnemu 
dotyctkczasowym , wszystkim partyom socyali- 
tycznym. 
` — eein 


2 | bronne, EET BTY: mu na wolę ciało, co się prę- 
*| żyło w jego uściskąch. 
Ścieląc sobie przed spoczynkiem łóżko, nie- 


raz zatrzytmywała się nagle i opuszczała osła- 
błe ręce, bo z tej bieli poduszek, prześcieradła 
i odwiniętej kołdry uderzałó jej do głowy oma- 
niającym czarem wspomnienie rozkoszy. 


Tu leżeli, otoczeni nocą czarną i cichą jak|, 
śmierć. Obwieszony dywanami, zasłonięty sto- 
rami pokój zdawał się buchać zapachem ich 
szczęścia. On słyszał jej pierwszy, Spazmaty- 
czny krzyk, ten jedyny krzyk kobiety w życiu, 
który się nigdy nie powtarza. Szelest pościeli 
i bielizny, urywane Słowa, bełkotane niezrozu- 
miałym szeptem, war zduszonych oddechów, 
podobnych do rzężenia.. byłoż to wszystko kie- 
dyś? Onaż to leżała na tym łóżku, ramionami 
i udami oplatając ciało mężczyzny, z piersiami 
i łonem pod jego uciskiem, ustami jak pło- 
mień przywierając do jego warg? 


Nie... ona nie jest odpowiedzialna za to, co 
się w niej dzieje. Niejednokrotnie próbowała 
zająć się sprawami swego codziennego życia, 
czytywała książki, chodziła do teatru, odwie- 
dzała nawet babkę i grywała z nią w marjasza, 
nudząc się okrutnie, ale wystarczało, aby ujrzała 
na ulicy młodą parę, przytuloną do siebi., od- 
nalazła w powieści scenę miłosną, usłyszała 
miękkie tony muzyki z Oddali... i oto w jednej 
chwili przenikał ją ból, pragnienie, połączone 
z gryzącą zazdrością .. a potym w mózgu po- 
czynały się roić obrazy jaskrawych nagością 


f a oia A 
Na froncie ukraijńs<izgn wojska. 
WIEDEN, 1. września. (Wied. B. K.) Ukra- 
Uiskie biuro prasowe donosi z Tarnowa: 
Uuraińską armia Pawlenki, która od tygodni 
salczy na skrajaem prawem skrzydle polsko- 
ukraińskiego (fvontu we wscLloduiej Galicji, i 
po obronie doinego odcinka Seretu i Strypy w 
związku z bolszewickiemi próbami przetemu 
usłąpiia na jo udnie za Dniestr na obszar Sta- 
nisiawów-Kol nyja, w porozumieniu z zarzą- 
dzeniami Najwyższego Polskiego Dowództwa 
przekroczyła dnia 26. sierpnią Dniestr i rozpo- 
częła na tyłach bolszewickiego frontu pochód 
ku północy w obszar Brzeżan (Złota Lipa-Bu- 
czaczj, gdzie rozgromiła znajdujące się tamże 
wojska bolszewickie, przez co także front od 
Lwowa do Chodorowa został wstrząśnięty. W 
.ęte ukraińskiej armii wpadło wielu jeńców, 


między nimi sztab pałkowy oraz duże zdoby- 
czy, zagarniętej w kraju przez wojska czerwone, 
—ęu e— 


Powstańcy ureińscy pod Odesą. 
WIEDEŃ. 1 września. (Wied. B. K.) Ukraih» 
skie Biuro piasowe komunikuje z Tarnowa: 
Ukraińscy powstańcy, którzy obsadzili już 
całą gubernię chersońską i miasto Jekateryno- 
sław i Nikołajew rozpoczęli w początkach sierp- 
nia wielkiemi siłami ogólną ofenzywę w kierun- 
ku na Odesę, Czerwone wojska zostały zmuszo- 
ne cepuścić linię kolejową Radzelnoja-Odesa i 
cofnąć się pod samą Odesę na odległość zale- 
dwie kilku kilometrów od niej, Od trzech ty- 
godni Odesa jest odcięta od wszelkiege dowozu. 
P.nóje w niej głód, ponieważ zapasy żywności 
wyczerpują się. Najsilniejszy środek bojowy bol- 


szewików, pociągi pancerne są unieruchemione 
z powodu zniszczenia przez powstańców linii 
kolejowych. j 

— raę— 


Uklad rosyjsko-ukraiński? 

Paryska „La cause commune“ — jak przy- 
tacza „Wpered* -- organ Burcewa, donosi, że 
za pośrednictwem Winniczenki został zawarły 
układ między Rosyą sowiecką a sowieeką Ukra- 
iną na nasiępujących wz .runkach : 

1) Niezależność ukr. sowieckiej Ukrainy; 2) 
jej sojusz z Rosyą; 3) sowiecka Rosya godzi się 
na odrębną reprezentacyę Ukrainy za gram c3. 

TRZE 


scen, jednych już przeżytych, innych. wywoła- 
nych wyobraźnią prawie bez iej woli. 

A w tych wszystkich rojeniach mężczyzna 
który był uczestnikiem i sprawcą iej rozkoszy 
nie miał twarzy męża. Był io On. człowiel 
płci odmiennej, u którego rozróżniała tyiko 
ręce, tors i nogi. Nie miał nazwiska ni fizio- 
gnomji; brał ją w ramiona. przygniatał sobą 

darzy! tym spazmem, jakiego juz  zaznała... 
kiedyś Nie umiała, nie miała jeszcze sposo- 
bność kochać ale nauczyła się już namiętnie 
pożądać. l 

Trwało to aż do czasu bliższej znajomości 
z Dybowiczem, Poczęła myśleć o nim dlatego, 
żę poprostu zaszedł jej drogę wówczas, kiedy 
jej ciało przeżywało  fermemujący okres roz- 
kwitu. A ferment ten wrzał w zamkniętym na- 
czyniu. 

Zanadto inteligentna, by nie poznać się na 
banalnej przeciętności umysłowej i moralnej 
tego człowieka, równocześnie była tylko ko- 
bietą, która z upodobaniem widziała w nim f- 
zycznie dorodny typ męski. Miłość z całą ga- 
mą swych uczuć od najbardziej tkliwych i sub- 
telnych do najgiębszych i najwierniejszych mo- 
gła przyjść — tak, jak zwykle u kobiety bywa 
— dopiero w nas :lępstwie wspólnego przeżycia 
wzruszeń płciowych. I trwa ona przeważnie 
dopóty, dopóki intenzywność tych wzruszeń Tzu- 
ca. swój gorący refieks na duchowe życie 
dwojga — iej i jego. 

| i a , (C. d. n.), 


4 „DZIENNIK LUDOWY" 


Btwia z (rfia 6. sierpnia 1920 r. otrzymała Policya 
Państwowa uprawnienia Żandarmeryi W: jskowej, 
a w służbie wartowniczej prawa warty wojskowejj, 

Policya Państwowa może być użytą do ce- 
tów: moj:kowych. 

Wobec powyższego rozporządzenia R. O. P. 
posiada Policya Państwowa pddobnie jak Żan- 
darmerya W:jizowa prawy legirumowania każ- 
dei osoby wojskowej i wkraczania względem o- 
sób wejdkowych wiinych, podejrzanych o popeł- 
riale czynu karygodaego. 

Peolicya Państwowa będzie obowiązana wzglę- 
dem osób, tak wxjskowych jak i cywilnych w 
razie stawiania oporu użyć broni. 

Zast. Szefa Sztabu: KUNISZ mp. ppułk. szt. gen. 

CUKROWNIA CHODOROWSKA rit w ostat- 
nich walkach nie ucierpiała. Buraki tego roku 
nadspodziewanie udały się, więc w dobrej na- 


8 may e 
Newiny z dnia. 
Lwów, 3 września. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 


Piątek 3 września „Pan Poseł", komedya w 3 akt. 

Sobota 4 września o godz. 3:30 popoł. „Zemsta“ 
kemedya w 4 aktach. i 

Sobota 4 września „Faust”%, opera w 5 aktach. 

Niedzisła 5 września © godz. 330 popol. „Ponad 
śnieg", dramat w 3 aktach. 


Niedziela 5 września „Noc w Wenecyi*, operetka 
w 3 aktach. 


Poniedziałek 6 września „Pan Poseł", kom. w 3 akt. 


Wiorek 7 września „Księżniczka czardasza”, operetka 
w 3 aktach. 


Początek przedstawień o godz. 7 wieczorem. 
—4 8 — 


„CHOCHLIK* W COLOSSEUM: Niebywały bo- 


Kr. 218 


1 


| W ATAKU SZAŁU Wiadysław K. liczący 
jlat 28 zwani! do swego mieszkania przy ul. Kas 
meśicki' | r. 8 byłego jeńca rosyjskiegó Siastunowa, 
poczem począł go (dó,i zdwerać z niego ubrania. 
Gdy pobity zdołał uciec na ulicę, K. wybiegł za 
nim, fecz na widok Żołnierza półicyjąego cofnął 
się do mieszkania. Gdy żołnierz wkroczył do mis- 
szkauia 'K. poczał go również bić, drapać po 
twarzy, poczem chciał go nożem kuciennym prze- 
bić. Ostateczaie sprowadzony na poicyę nie u- 
miał się wytłumaczyć. Dopiero poźniej nadeszia 
żona, Kl. i weznala, że mąż jej dostał ataku szału i 
chciał ją również bić, lecz ona zdiegła z do- 
mu. Chorego odstawłono do szpitala. 

WOJNĘ urządził sobie Karol Reles, liczący 
łat 18, bo na zniewagę ze Strony Szymona Hellera 
zareagował tiarczyście, przebijając nożem sielie- 
rowi na wylot część muszkułu na lew. piersi 
Pogotowie ratunkowe po zaopairzeniu odwiozło 


gaty pregram. Występy Sachsów, Dobrzańskiego, Za- 

morskiej, Borkowskiej i w. i. oraz dwie farsy. Początek 

o 138 wiecz. Bilety u Gabriela, ul. Legionów 3. 
—8— 

TEATR WODEWILOWY (gmach ul. Ossoliń- 
sich 10) Codziennie przedstawienie. Operetka, 
kalst wodewil Bilety wcześniej w biurze dzien- 
rdwósw Sokołowskiego ul, Jagiellońska 7. 


—6— 
LAT TEMU SZEŚĆ. W. ponury słotny dzień 
udaosonły Go Lwowa dnia 3. września” 1914 r. 


awycięskie wf ka rosyjskie. Niezwierzona r zda 
wiało sie niezmmożona siia opanowaia bardzo Szy- 
Wu całą Galicyę wschodnią, potem po Przernyśl, 
sasżępnie mż po Kraków blisko rozszerzyła swę 
mtooranie Rankiem owego dnia, jakby kto 

bomi wieszkańców Lwowa, Pustki były niemai 
na ucach, a Żołnierz rosyjski szedł na rozkaz 
eaaa ihukft.('1 dumnie przez miasto, przez nikogo 
mie emy, chyba przez kiika przekupełć na ryt 
ku, które im parę wiązanek kwiatów rzuciły. 

Lwów tak wówczas, jak dzisiaj zachował 
swoj godność i dume. Żadnych konszachtów, 
żadcych porozumień. Daremnie pan Ar. "Bobrińl- 
ski bwit co lepsi w społeczeństwie, pozostań 
w przyzwoitem oddaleniu, choć potem to siano- 
wiwo miejeden przypłacił ciężką niewolą. Jedni 
tyke narodowi ulemokraci gładsi byli wobee ów- 
caemiych wóddz rosyjskich, ha! — trudno, za- 
zapazi byli wówczas jak w słońce w odezwę 
Mikołaja Mikołajewicza, obiecującego autonomie 
sjednoczonej Polsce. Dła sprawiedliwości przy- 
tei musimy, Że prof. Stan. Grabski dzięki właści- 
wi* dobrym Siosunkom z władzami rosyjskiemi 
uretowai był wówczas z pod szubienicy kiikuna- 
stu tegionistów wziętych w niewolę, których jak 
wiadocno, Rosysmie mie chcieii uznać za wojsko 

iIe. 

Czas mj? i szystko zmienia, Fortuna kołem 
ae mczy. Odwrócił się szczęście od Rosył, Wró- 
Ge Bywa okupantka zwycięska Austrya, rozpo- 
czął kię okres prześladowań, wieszań, głodu i 
reweizycy, 

ipez i Jo się skończyło, Austrya w gruzach, 
my raeeny już wprost przeciw sobie Rosyę, która 
mesi jaz lai temu Sześć zalała Galicyę ì pod 
Lwów wła posuwała. I niewiele brakowało, byś- 
mg uiemal w rocznicę witali znowu zwycięs- 
Bia moskali, ćo prawda nie tak świetnych, ale 
ohdartych, głodnych i bosych, przecież jednak 
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dziel zarząd fabryki w jesieni rozpoczyna wyrób 
cukru, pierwszy raz od czasu Światowej wojny. 

UWOLNIENIE BUNDOWCÓW. , Naprzód' dio- 
nosi: Wczoraj ogłoszono aresztowanym adwoka- z s ca: 
tom dr. Schreiberowi, dr. Schuldenfreiowi, dr. |ter który mógłby w lepsz:j sprani? być użyty. 
Glessneroni dr. Feincrowi dr, Alexsandrowiczowi| W Czasie gprzeczki z Zofią Oczeredówną pobił 
oraz mobionisom Eisenowf. i Wurzjównj że na |i4 dotkliwie, nesiępnie rzucił na nių samowar z u- 
podstawie uchwały izby Rada], zatwierdzonej |"7openj i zbieg z placu bija Horan piper: 
przez sąd apelacyjay, zostają na wolność wyj: [plocznie odstawióno do Szpitala żydowskiego, zas 
puszczeni 1 Sprawa zostaje w zupełności zanie- | Knoblocha poszukuje pimie policya. 
chana. Równocześnie cgiesmono, że listy gończe ZGUBA. P. Anna Oanieciiska, właśc. dóbr, 
przeciw drowi Jakóbowi Brossowii F 6 inhym zo- |zgubila przechodząc ulicą Batorego do pl. Ber- 
steją cofnięte, Wobec tes» zarząd więzienny wy- |nardytskiego złotą Lroszitę z brylantami w for- 
puścił aresztowanych na: wolność. mie gwiazdy. wart. 30.060 mk. 

Należałoby teraz wobec skonstatowancgo s53- ZNACZNA KRADZIEŻ. P, Sakina Skarczew- 
downie braku winy, uwolnić także internowanych |ska wdowa po lekarzu, w roku 1918 wyj chała 
dotąd w Dątiu 275 osób, przynależnych do roz-|do Krynicy a swe mieszkanie przy ul. życząa- 
maitych stronnictw politycznych. Zdaje się, Że |kowskiej |. 9. wraz z rzeczarni widocznie pozosta- 
wobec sądowni> skonstatowanej neewinności „przy- |wiła na łasce złodziei. Ostatnio powrociwszy do 
wodców'',„miema polrzeby przytrzymywania tych, |Lwowa spostrzegła w mieszkaniu i na” strychu 
których mawei nie uznano za Stosowne oddać do |brak wielu cennych rzeczy, mimo, że zamki były 
sądu. nienaruszone. Skradzione przedmioty przedstawia 

OD POWIETRZA, OGNIA I UZBROJGNEGO | ję wartość 400 tysięcy marek, 

M-S-Owca, zachowaj nas Panie, chciałoby się wo- KRADZIEŻĄ I ARESZTOWANIA, P, Karolma 
lać ma widok ludzi, którym wyjątkowa sytuacya |Browarska frawczyni. zostawiała zwyczsjnie od 
dała Biomęlikowaną bróń do ręki, a przez to | swego tri.sztamia klucz na oknie, , Nieznany spra- 
prawa żyfą i śmierci nad biiznim, którego tak ła-|wca* podpatrzył ito i ikreh jej z kufra bieliznę 
two z powodu niexeniefąiności obchodzenia Się | wartości 3,900 hi i gotówką 300 mk., poczem 
z karabiuem, czy też przez omyłkkęfi nieostrożność | kluca złożył w tem samem miejscu. 

można życia pozbawić. | P, Aleksandrowi Berwidowi skradziono z mi €- 

20. sierpnia o godz, 8-m:] wieczorem prze- |szkabia przy ul. Chmielowskiego l. 2 garderobę, 
chodziia grupa uzbrojonych M+5-5Owców przez ul. | wartości 7 tysięcy mk. 

Liha i kiedy zndieźłi się obok domu nr. 11 — P'Mieczysiawowi Tabau'owi w czasie gdy 
z miewiadomych powodów pad! strzał, który przez |z rodziną bawii w Zakopanem, skradziono z mie- 
okmo wzrmiankowanej realności wpadł do wnę-|szuania przy ul. Gliniańskiej garderobę wartości 
trza, przeti! szafę; l ugrzązł w ścianie. Na szczę- !6 tys, marek. - 

ście młe bylo nikogo na linii strząłu i przez to NA FUNDUSZ PRASOWY DZIENNIKA LUD *': 
tylko rubryka „tragicznych wypadków“ stała się | złożyli tow, Nakamander 100 mk, Grajewski 40 
uboższą io jedno nazwisko. marek. 

ODKRYCIE NOWEJ GWIAZDY, Odkrycie no | Da'sze datti pizyjmuje Adii isracya * Dzi tz- 
wej gwiazdy w ostatnim tygodniu na horyzoncie | nika Ludowego we Lwoaś: ui, Sykstsssa |, 212 


Paryża było w poniedzjałex przedmłotem dysku- | _ kad 
p. PEPIESTYCUZ PREZ EO CE SEE E ENET 


go db szpiiala. 
Również nijaki Knobloch, dzierzący ławę na 
placu św. Teodora zdradza wtjowniczy charak- 
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syi w Akademi umiejętmości, Sprawozdania 
Karoia Nortmana !tpzirząsare przez Eizourdara 
mówi o okserwacyach czynonych przez nigo w 
nocy z płitku ma sobole, z soboty na niedziełę, 
i z niedzieli na poniedziałek przy pomocy fotomeep 
tru. "Figaro" podaje, że asironcm obserwator sko- 
Staiował, iż blask nowej gwiazdy zmniąszył się 
gwałtownie, osłabł zwiaszcza wieczorem 2% 1 29. 


35 sali rozpraw. 


Nadużycia w służbie. 
Sierzant Senajko, poprzednio pełnił służbę 
w stacyi dja jeńców i iniernowanych w Brygid- 


awycięsców. sierpnja, Badania wykazywały w nowej gwieź- 
Na Bzczęście o plerś bohaterskiego żołniarzą |dzie przewagę wapnia. Zauważont także dwie 
pezydi Się dalszy pochód Rosyi i może jiż rÉ |serye promi”niowacia, dające się odróżnić a po- 
gdy Lwów ich oglądać nie będzie. Nie przeź j: |chodzące prawdopodobnie od gwałtownych wy- 
pomuz drugi ponurego dnia wrześniowego, kie- | buchów, 
A b jego murach zabłysi las płd 1 szabel rosyj- DALSZE OFIARY WOJNY. Andrzej Kiimko, 
[0149 Bioran Į 7 w, i i 
L ARYA ARGASTNSKA, założycieka bursy T. Elke ob e Zo Waóc, 
. hm. Bobersui j oraz niestrudzone praco- |w sę i chacis odłamkami gr p j 
wiewia w wieku związkach kobiecych, zmarłą AK on dc” 6 ab 
dra 31. zm. Licznie zebrana pubiiczność oraz "Błażej Prochera, łat 56, ze wsi Pohorylce 
znejomni wraz z enibtiższymi, złożyli wczora] zwłor j pow, Przernyśłany, w czasie gdy niósł trawę do 
ki <zasłużonej obywatelki na wieczny spoczynch |stejni dla budła, został nieprzyjacielską kulą ka. 
na cmentarzu Łyczakowski. rabivnową raniony w xiopę. Obu przywieziono na 
PRZYWRÓCENIE POCIĄGU WARSZAW: |ieczenie do Szyłiala. 
SWEGO. Dyrekcya koki państwowych we Lwo- GDZIE CIOCIA? P. Anna Seifowa ze Sądo- 
wte domos: Z dniem 2. września br. wprowę- |vrej Wiszni, przywiozła do Lwowa 1.100 papie- 


dak „rl ponawnie Tuch PoE” pospiesznych |rosów kgioskich i 100 „Kuba. Sprowadzona na 
er. “up ze Lwowa 20.40% i nr. 7 (przyj. do |policyę zeznała. że przywiozła je dla cioci, lecz 


Lwowa v.15) Lwów-Przeworst-Rozwadów="War— 


BZAWia. | Z przyczyny, że przez cały dujtń nie urogła swej 
POLICYA POSIADA UPRAWNIENIA ŻANE | ciwi odszukać papierosy te ziożono w depozy- 
DARMERYI. Rozporządzeri : m Rady Obrony Pañ | cie, 


biiższego adresu fAj i nazwiska nie umiała podać. 


jkach. W czasie tym postępywał z więżuiami 
samowolnie, zamykał ich w odosobnieniu, ka- 
rał czynnie, oraz fułszował przepusiki, ty nie- 
których z nich wypuszczać do miasta, gazie z 
nimi zabawiał się po restauracyach. 

Wczoraj za te nadużycia odpowiadał przed 
sąd:m wojskowym, który po stwierdzeniu jego 
winy zasądził go na 14 miesięcy ciężkiego wię” 
zienia, oraz na degradacyę. 

Rozprawie przewodniczył major Orski, oska- 
rzał maj, Barth, bronił dr. Fried. 

Dezercye. 

Rudoif Szpiia, star. szeregowiec, w b. r. do 
końca lipca dwa razy zbiegł z szeregów 40 p- 
strzelców lwowskich. Trybunał zwyczajny zasą- 
dził go na 1 rok ciężkiego więzienia. 

Józef Kożuszek, artylerzysta 12 p. za dezer- 
cyę, po uwzględnieniu okoliczności łagodzących, 
został skazany na 2 miesiące ciężkiego wię» 
zienia. 
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Nr. 218 |uFZMBEEWR LUDOWY" 


Posiedzenie Tymczasowej Rady miejskiej. 


oddziałom jakoteź oddziałom O L. O, M.S. O 
i związkowi strzelęckiemu oraz całemu bohater- 
skiemu społeczeństwu polskiemu. 

Wspomnienie pośmiortne. 

Wiceprezy dènt Stahl złożył hołd cieniom 
długoletniego radnego miasta dra Stanisława 
Ubmińskiego, rozsiekanego na Sztuki szabiami 
bolszewickimi, dalej wyraził wdzięczną pamięć |; 
dla niestrudzonej pracownicy śp. Maryi Arga || 
sińskiej, założycieiki bursy dla dziewcząt im. 
Boverskiej i kierowniczki wielu użytecznych in- 
stytucyi. 

Chleba naszego powszedniego. 

Z kolci zaczęto mówić o rzeczach naszych 
codziennych. Przedewszy:tkiem o chlebie. Przed 
porządkiem dziennym radmy bityński poraszył 
sprawę chleba. Chleb,jaki obecnie otrzymujemy, 
przypomina chyba najgorsze czasy austryackie. 
Mówca wskazuje, na piekarzy, jako winowajców 
obecnego stanu rzeczy. 

Radny red. kzskownicki jako przewodniczą- 
cy komisyi „Aro wizacyjnej przypomina, że prze- 
sziego tygodnia odbyła się aukicta w sprawie 
wypiuku chleba. Ankieta dała reznitat następu- 
jący. Fiekarze składa winę na młynarzy, któ- 
rzy im dostarczają tak lichej mąki, zaś z kolei 


Wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej, które 
odbyło si pod przewodnictwem wiceprezydenta 
stabla sniało charakter poważny i uroczysty. 
Na wstępie wicepiez. Stahl! wyg!osił dekłaracyę, 
atóraj Rada wysłuchała ttując. 

CZEŚĆ ŻOŁNIERZOWI 

Kiedy przed dwoma iygodniami — brzmią 
w Streszczeniu słowa deklaracyi — otwieraliśmy 
zebranie, nad Lwowem, Warszawą, Polskę całą 
wisiała groza najazdu bolszewickiego. Armie 
masze musiały się cofnąć nad samą Wisłą, za 
Bug, przed przeważającemi siłami mi eprzyjacie- 
la. Zdawało się, że lada chwila Polska cała po- 
padnie w niewolę, sąsiedzi nasi cieszyli się już, 
ze nuda im się dla siebie zeskamotować io zwy- 
cięstwo boiszewiekie. 

W takie. nsjzroźniejszej chwili naród nasz 
skupił się w sobie, zebrał się i zaciął się na 
wroga. Armia nasza ruszyła zwycięsko naprzód 
i dokonała cudu. 

I oto teruz napelnia nas radość i duma, że 
żołnierz nasz, ż: wódz jego pokonali te trudĘ 
ności. Staż się „cud nad Wisłą“ który zdecydo» 
wał o neszej przyszłości. 

Armia nasza w boju pokonywać będzie dal- 
sze trudy, dla osiągnięcia rychłego sprawiedłi- |J 
mego pokoju. 


Armia nasza, naczelny wódz, bohaterska | Młynarze obwiniają dostawców zboża. 
Francya niech żyje ! Istotnie pokazało się, że dostarczame zboże 
Gdy przebrzmiały oklaski, wicepr. Stahl|zawiera nawet pierwiastki irujące, ale rzeczą 


już młynarzy byłoby zboże takie oczyścić i 
przebrać. Młynarze na ogół stawisją się hardo, 
i w osiatnich dniach zażądali podwyższenia wy- 
miału o 120 procent. Komisya aprowizacyjna 
na żadne podwyżki się nie godzi i postanowiła 
na ostatniem posiedzeniu poprostu zareKwiro« 
wsć jeden młyn na wymiał mąki dla miasta. 


Wlasny młyn i własna piekarnia. 

oto jedyne wyjście i jedyny sposób polepsze- 
nia chleba. 

Wobec tego wyjaśnienia radny Lityński zgło: j 
sił wniosek nagły aby prezydyum miasta na | 
tychmiast przystąpiło do zrealizowania tych | 
dwu projektów. 


wspomniał o sprawach więccj lokalnych, mia- 
nowicie o behaterskiem stanowisku Lwowa w 
chwilach grozy, poczem odczytał pismie do Ra- 
dy miejskiej, nadesłane przez wojewódzki Ko- 
mitet Obrony narodowej w Lublinie, z ser- 
decznemi siowami miłości i otuchy dia Lwowa. 


„Podziękowanie jen. Jędrzejowskiego. 

Następnie odczytane zostało pismo gen. Ję- 
drzejowskiego dowódcy VI armii, W piśmie tem 
dowództwo VI armii wspomina, że oddziały o- 
chotaicze zastały odłączone od dowodztwa VI. 
armii a peddane Dowództwu frontu- i przy tej 
sposobności wyraża pochwalime uznanie i po- 
dziękowan'e dowódcom i organizatorem o” dzia- 
łów ochotniczych, pułk. Mączyńskiemu. „asień- 


skiemu, Sniadowskiemu, Kowalskiemu. maj.|Z porządku dziennego załatwiono kilka spraw 
kap. U. Lewickiemu i MA PULSU Raj 


Baniszewski — Smidowicz. 

Prezes delegacyi *Daniszewski był członkiem 

. K. Łotewski:j S. D. ! fako taki w 3, roku į 
zesiany był do Narymu. W kolonii politycznych | 
zesianców odgrywał wytiiną rolę. szczególniej 
miętzy Łotyszami których w narymskim kraju « 
było dużo, miał wielki posluch, i szacumek I we 
wszystkich sprawach był dla nich wyrocznią. 

Ponieważ wyróżniał Się pomiędzy sw ymi: 
ziamsami sbosóbem obejścia, dosyć eleganckim i 


T 
Pogrzeb tragicznie zmarłego kap.- 
piista Me. Cailuma. 


Wczora; przed południem odbył się we Lwo- 
wie pogrzeb kap. Calluma, który zginął tragi= 
cznie przy upadku z Samolotem. 

W ul. Zielonej przed zborem ewangielickim 


uszeregował się szwadron ułanów, następnie 
liczne oddziały piechoty, oraz oddział lotników, 
W pochodzie za muzyką niesiono liczne wieńce 
od kolegów zmarłego i przełożonych. 

Rydwan żałobny tworzy] samolot spowity w 
zieleń, ciągnięty przez trzy pary koni. Pod fla- 
gą amerykańską wysoko umieszczone w trumnie 
metalowej spoczywały zwłoki. Za rydwanem po- 
stępywał liczny oddział wyższych oficerów, 
wśród których był gen. Lamesan, pułk. Linda 
oraz przedstawiciele zaprzyjaźnionych mocarstw 
i pułk. de Renty. Publiczność niezwykle liczna 
odprowadziła orszak żałobny na cmentarz 
obrońców m. Lwowa, gdzie zwłoki w sąsiedz- 
twie mogiły kspiłana Bastyra złożono na wie- 
czny spoc czynek. Nad grobem po polsku i an- 
gielsku przemówił przedsta wiciel duchowieństwa 
ewangielickiego poczem, wśrod honorów woj- 
skowych i hymnu narodowego zwłoki spuszczono 
w mogiię. 

Niech ziemia, którą idealnym porywem swe- 
go serca ukochał, będzie mu lekką. 

Cześć Jego pamięci ! 
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kim szlachcicem. Człowiek © dużej inieligencyl, 
cy £i} aobrze w stosunkach partyjnych rosy skich, 
o Sprawach polskich, o historyf, o ruchu socyali- 
Stycznym połskin miał bardzo słabe pojęcie. Za 
czasów Kiereńskiego był w Moskwie redaktorem 
bolszewickiego <Socyał-Demokraty', następnie po 
dojściu do władzy bolszewików, niasiował kolęf. 
no najrozmoi:sze urzędy, był wiceprezsem rządu 
bolszewickie) Łotwy. członkiem rosyjskie ej Naiwyż. 
Szei Rewoiucyj| nej Rady Wojennej "asiępnie Re- 
wolucj juego Trybunału, ale z poiyką zagrani- 
czną nie styka! się, 

Drugi delegat, Smidowicz, z zawodu inży- 
nier, wypłynął w Moskiewskim Sowdepie, był 
piezesen! Moskiewskiego Sownarchoz:. Jest to 
brai znanego pisarza rosyjskiego. pisującego ped 
pseudonimem Wieresajew, również bolszewika. O 
sprawach polskich ma pewno jeszcze siabsze po- 
jęcie, niż Daniszewski. 
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Podpisujcie Polską Pożyczkę Państw! 


Wniosek ten przyjęto jednogłośnie, poczem 


g | cele 


ubiorem I całą poStacią, antagoniści jego z grr; 
my faienszewików rósyjskich nazywai go łotyszs-| 


o wytinym zakroju demagogicznyin, orkntula | 


tj 


uowić przedgłatę 
Ma UrZZSSE 


Wszystkicii prenumeratorów prosimy, aby 
natychmiast przesłali należytość za wrzesień 
(nowe ceny w nagłówku). Od kogo do 10-go 
bm. nie otrzymamy pieniędzy, wstrzymasjiny 
wysyłkę | 
r 


ma wh e M ZM a A DERS A PE aa, 


+ 


M KADESLANE. M 


Za rubrykę $9 rešakeya al» ofpewiede 


odzieckovwanie, 


Wszystkim kolegom ił znajomy, ktérzy 
oddali ostatnią przysługę memu nieodżaiewa- 
nemu mężowi $. p. Augustowi Lówowi skiadam 
serdeczne „Bóg zapłać”. 


Żona z redziną. 


Tą drogą składamy serdeczne podziękowanie 
wszystkim kolegom i znajomym zmariego, któ- 
rzy przyczynili sią do oddania ostatniej przy- 
sługi Ś. p. synowi memu Antoniemu Majerewi. 


Metka z rodzins. 


Zawiadamiam Szan. Gości, 
że firma AUGUST LÖW będzie 
nadal prowadzoną. 


Lówowa: 


Podziękowanie. jA 


Komunikaty. 


POSIEDZENIE KOMISYI ZWIĄZKÓW ZA- 
WODOWYCH odbędzie się w piątek dnia 3. wrze- 
| Snia 1920 o godz. 7. wieczór w pe Rady Rob, 
Rynek 8. I. p. 

KOŁO DRAMATYCZNE ZWIĄZKU PRAC. 
KOLEJOWYCH odegra w Niedzielę 5. września na 
, Wszysiko dła Frontu“ w sali własnej Gro- 
decka 1. 69: 

1) JASIEK SIEROTA, obraz dramatyczny w 1 
akcie; 

2) CZĘŚĆ KABARETOWA; 

i 3) POLOWANIE NA MĘŻA: komedye w 2 
| I 

Początek b god B-tej 


wieczoram. Po 


przedstawieniu Bs towarzyska. 


— ea o — 


'] 


| Szezególy katastrofy pod Bar- 
szczowicamii. 


W uznpełnieniu naszej wczorajszej notatki o 
katastrofie kolejowej między Barszczowicsmi a 
Zsdwórzem — którą to wisdezeość my jedyni 
Ipodaliśmy — dowiadujemy się, że pociąg woj- 
skowy nr. 273 zderzył się z pociągiem sanitar- 
nym (a nie z pancerką) zdążającym ku Bar- 
szczowicom ze Zadwórza Według nadezzłych 
wiadomości kemendant pociągu sanitarnego 
parl na szybki edjszd, a brak połączesia teje- 
fonicznego i telegraficznego oraz mgła peranna 
spowodowały katastrofę. Zabitych jest 6 osób 
ciężko rannych około 20 

Rozbitych wozów jest dwadzieścia kliks. 
Przeszkody w ruchu miały być dó wiczoru 
usunięte. 

Do szpitala powszechnego z tej katastrofy 
przywieziono silnie potłuczonych trzech kon- 
duktorów kolejowych i tak: Stanisiawa Navał. 
kę, liczącego lat 27, Romana Nahoneckiego, lat 
37 i Michała Muzyczkę, lat 43. 
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„DZIENNIK LUDOWY* 


Emedecya sic mobilizuje. 


WARSZAWA, 31 sierpnia 
Odbyły się tutaj dwa wiece endeckie na 
których po referatach pp. Głąbińskiego i Ma- 
ryane Seydy uchwalono nast. rezolucye: 

„Zgromadzeni na wiecu w dni. 29 sierpnia 
Polacy i Polki: 1) składają hold walecznej i 
zwycięskiej armii naszej, oraz dzielnym jej 
francuskim towarzyszom broni, z generałem 
Weygand'em na czele ; 

2) Wzywają s ołeczeństwo do wytrwania 
w czujności wobec zewnętrznych i wewnętrz- 
nch wrogów państwa i pochwaiają pątryo- 
tyczny wysiłek społeczeństwa wielkopolskiego 
i pomorskiego, „elem siworzenia zachodniej 
aimii rezerwowej; 

3) Żądają reo' ganizacyi armii, oraz wyru- 
gowania z niej -ajnych organizacyi i oczy- 
szczenia szeregów z żywiołów, uprawiających 
w niej politykę £ 

4) Żądają zbedania przyczyn poprzednich 
kiga i ukarania winnych ; 

5) Żądają rewizyi urzędów cywilnych. 
zmsijejszenia liczby urzędników do niezbędnej 
normy i usunięcia z urzędów csobników nie- 
'udoinych i niesumiennych; 

6) Żądają zasadniczo rozdzielenia funkcyi 
Naczelnika Państwa i Naczelnego wodza 
armii ; 

7) Żądają polityki zagranicznej, szczerze, 
stanowczo i konsekwentnie opartej o sojusz 
z państwami sprzymierzonem: ; 

8) Żądają umiejętnego i ene:yicznego Wwy- 
siłku rządu dia korzystnego za:utwienia spra- 
wy Gdańska, G. Śląska, oraz dla zjednoczenia 
z macierzą tych ziem na „wschodzie, które są 
Pclskie i do Polski ciązą”. 

„Robotnik* zaopatruje 


te u hwały nast. 


uwagami: 
Pierwsza rezolucya jest sabotowaniem i boj: 


kotowaniem Naczelnika Państwa 


Z powodu wyroków sądów 
doraźnych. 


„Naprzód“ krakowski pisze : 


Co wywołuje w cywilizowanym świecie naj- skarzonych sądzą w postępowaniu dorażnem i 
boiszewizmomi ? | wydają codziennie liczne wyroki śmierci. 


-yiększe oburzenie przeciwko 


i Naczelnego 


sadza i zapowiada ostrą, 
w środkach walkę z nim, 

Druga jest przyznaniem się do próby zd: ady 
stanu przez tworzenie odrębnej armii pozuań- 
skiej, mającej służyć do wyłącznego użytku Ea- 
decyi, de wal i bratobójczej wewnątrz kraju, do 
kontrrewolucyi społecznej 

Trzećia wy kazuje niezłornną wolę Endecyi 
opanowania srmii, ponieważ bez pomocy armii 
nie dadzą sobie rady, choćby mieli na swe 
usługi rezerwy poznańskie. „Tajna organizari a 
w wojsku“, to wszyscy ci, co nie stoją jaw nie 
po stronie Endecyi, co nie uznają geniuszu woj- 
skowego Dowbora, kapitulanta przed Niemcami 

Czwarta jest dalszym ciągiem poprzedniej 
i jej rozszerzeniem. 

Piąta zmierza do zendeczenia urzędów i usu- 
cia wszelkich elementówj „nieprawomyśnych* 
z endeckiego punktu widzenia. 

W pierwszym rzędzie idzie tu o Min. Spraw 
Zagranicznych. 

Szósta rezolucya jest próbą obezwładnienia 
Naczelnika Państwa w rzeczach wojskowych 
i uczynienia zeń figurki reprezentacyjnej. 

Siódma jest „lokajskim ukłonem w stronę 
Ententy. Rezolucya prosta i beztreściwa, choćby 
z tego już względu,” że Ententa sama jest nie- 
zgodna, a jej stosunek do Polski jest bardzo 
różnolity. 

Ósma wreszcie tylko w pierwszej swej pe- 
łowie jest słuszna, w drugiej zaś jest mętną 
lutosławszczyzną, która już tyle razy zaszko- 
dziła Polsce. 

Razem wziąwszy wszystkie żądania Endecyi, 
streścić się cne dadzą w jedinem: zaprowadze- 
niu w Polsce endeckiego bezładu nierządu. 
usunięcia tych osób i grup, których praca i 

działalność wyrosła na gruncie bezwzględnego 
przeciwstawienia się endeckiej polityce i które 
nigdy nie zejdą na jej tory. ; 
ar Er m aiis ipon arn N iui iima 
Teror stosowany przez rząd bolszewicki. + 

Na czem polega iea teror? Na tem, że ludzi 
obwinionych o działanie na szkodę państwa 
stawiają bolszewicy nie przed sądy zwyczajne, 
lecz przed tak zwane czerezwyczajki, które o- 


nie przebierającą 
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Na śmierć przez rozstrzelanie skazują CZE: 
rezwyczajki oskarzopych o dezereyę lub o nieo= 
strożne rozmowy prywatne. Lada słowo, które 
się człowi:howi wymkn e w rozmowie, może na 
niego Ściąguąć karę Śmierci, jeśli je jakiś de- 
nuucyant doniesie do czerezwyczajki. Najzwy- 
klejsze narzckanie na stosunki panujące w kra- 
ju lub przycbyłne wyrażenie się o stosunkach 
panujących w państwie nieprzyjacielskiem by- 
wa przez czerezżwyczajkę kwalifikowane jako 
zdrada stanu i służy za podstawę do skazania 
na śmierć. 

Te krwawe wyroki bywają natychmiast wy- 
konywane; niema przeciw nim żadnej apelacyi. 
Skazańca stawia się pod murem i rozs:rzeliwą, 
Każdy dzień przynosi świeżą seryg rozstrze- 
lań. Do rezstrzeliwania komenderuje się nieraz 
młodych rekrutów, ktorzy nie umieją strzelać 
i muszą skutkiem tego dawać po kilka salw 
karabino vch, zanim skazańca dobiją, O doko- 
nanych rozstrzelaniach za wiadamiają bolszewicy 
ludność afiszami. 

Sędziowie zasiadający w czerczwyczajkach są 
to zwyrodniałe indywidua, pozbawione sumie- 
nia, zamiiowanie w okrucieństwie, 

Czerezwyczajki nie przywiązują żadnej wagi 
do litery prawa i naciągają paragrafy ustaw bez 
ceregieli, wychodząc z zasady, że parugraijy nic 
nie znaczą, gdy idzie o tępienie tak zwanych 
wrogów wewnetrznych, ' Krytykę tych nadużyć 
konfiskuje w gazetach cenzura. 

Ten brax bezpieczeństwa prawnego, to bar- 
barzyńskie nieposzanowanie ludzkiego życia, 
deptanie wszelkiego prawa, to codzienne prze- 
Jewanie strumieni krwi — budzi zgrozę u wszyst- 
kich ludzi, wywołuje odrazę do boiszewizmu i 
wyrabia rządom bolszewickiemu smutne reputa- 
cyę w świecie. 


Tablice afiszowe na ulicach miasta Krakowa 
są w tych dniach prawie cale zalepiowe afisza- 
mi zawierającymi urzędowe obwieszczenia © 
rozstrzelaniach wykonanych na podstawie wy- 
roków śmierci wydanych przez sądy | oraźne w 
Krakowie, w Warszawie i w innych miastach 
Polski. 

Zwraca zwlaszcza uwagę afisz warszawskieg 
DOG zawierający 29 nazwisk ludzi rozstrzeją. 
nych przeważnie za dezercyę. 

Przed afiszami tłumnie skupiają się na uli- 
cach gromady ludzi, odczytują je i żywo oma- 
wiają. 
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«PAN POSEL“ komedya M. FIJAŁKOWSKIEGO. 

Ogólnie biorąc. w literaturze naszej zanadto 
jeszcze wyczuwa «ię nieco mdły zapach czci- 
godne; starzyzny. Jak zaklęte pokun łą u nas Jesz- 
cze Bentvmenta, bedące czł i pełnymi ży- 
cjx u iudei z prred Jaś n*mdzissięcii, które jednak 
wniesione w dzień dzisiejszy rażą swym spłowia. 
hm volorein, sta arenaicang ireścią. Idyliczność 
i sielankowość wciąż jeszcze arogu sobie pra- 
wa obywaielstwa w polski ;j literaturze, nie mo- 
ga: mie wydobyć z pod czaru przeszłości, tu 


igt ze starego tymi i mastr (f, mie siląc sie na 


siylowość, która wę” uprawnia lel istnienie w 
literaturze” teraźniejszość 

Tanie reflsksye adai mi się podczas 1. 
aktu womedyi Fijałkowskiego. Byłem zdegustowa- 
ny ckliwą miiosefą panicza ze dworu d> dzizwi- 
czyny wiejskiej, bogobojną cnotą Hanki, dźwięka- 
mi Sygnaturki kościelnej o zmierzchu, którym Ww 
bardzo krytycznej chwfii autor razlegać się ka- 
zał, aby mieć sposobność do pięknego porównania 
zysieęj duszy dziswczyny z czystymi tonami 
dzwonka wieczornego. 

lecz dalszy przebieg akcyi rozpruszył oba- 
wy. Na pierwszy płan wysuwa Się pełna życia 
maturalności i verwy postać “pana posła”. O- 
koło niei Slamia się uwaga widza, sisłankowa mì- 
łość zajmuje mi: jsce drugorzędne. I lodtąd aż do 
końca jestem w zupełneł zgodzłz z autorem. Pan 
poseł — jak wilać zamoany, roz'ropny chłop : wiej- 
ski — pracuje *w polityce“. n% tyle dla dobra 
swvch wyborców. ite dia wiasnej ambicyi Typ 
kari.almy, podchwycony żywcem. Lud obchodzi go 
tyle, co i pana fWziedzica, który również robi w 
polityce wśród poczciwego ludku -— jako że ta|- 


kge czasy mastały, iż chłop teraz jest siłą, Cifiwaj | wyżej wspomziałem — trącąca nienaturalnością | 


— amtiny poze! ludowy* i embitny szlachcie 
oczywiście podaja sobie ręce: jednemu chodzi 
o utrzymanie się przy styki cje: poselski.n, dru- 
giemu o uzyskanie mandatu na członka Rady pań- 
stwa. (Rzecz dieje się w Królestwie za czasów 
ears ich.) Tree a działać, trzeba się czemś zazna- 
czyć i kdznacz é W społeczeństwie, A więc postå- 
nawiaią na wybudować “dam ludowy“ 

— ma Się roz "nieć za pieniądze gminv. Harmonia 
pana z dworu z chłopem asa n idealna ści- 
Skają sobie ręce, honortqją się wzałełn. A iud? 
“Nich ich dyat'i wezmą, co tnnje oni obciioazą ?* 
wola w chwili rozdrażnienia gniswnego pan po- 
set Kłos; obywatel zaś, pau Kimowicz po z:bra- 
niu chiopSzieri, na którem perorował gorąco na 
iemiat jedności i współpracy szłachty z tuderm, 
daje dosadny wyraz swym sziachecziin zapalry- 
waniom na chłopstwa. z którvsem musi przy obec- 
nych warunkach grzeczni: po itykować i,.. współ 
pracować. 

Tymczasem syn jego, Wi Jaw (nie potrzebnie 
ciągle polujący) natura szczera, o podkładzie ide- 
alno- romantycznym — prawdę ' powiedziawszy, 
trochę nie z maszego czasu — KIE związek 
wsi z dworem tak, jak mu dyktujj: serce i uczci- 
wość. Kochajac Hankę Kłosówną, chee ja por 
jąć za żonę. Wiadomość o tem spada ,Aak gro:n na 
ojca: Chłop dobryjf est, by na barkach lego wstiść 
si: "po zaszczyty, ale łamać tradycyę, plamić klej- 
noi Ssziechezki przyjmowaniem synowej chłopki ? 
Komedya iSt od tego, aby si? dobrze 1 wesoło 
kończyła, Dalego Szłagon pod wpływem zaklęć 
syna uslę; kii i błogosławi młodej parze ku nie- 
pomiernej radości ambitnego Kłosa, który (uż wi- 
dzi córkę, pezidujch jako dziedziczka w pańskim 
dworze, 

Za wolne, za roziegłe tempo akcyi, Spowo- 
dowane za długimi dyalogam$ i owa — o czem 


LG si 


ciliwość w malowaniu stosunku kochanków, ra- 
żąca w miłosnych ich tvradach, a zwłaszcza w. 
poetycznych zachwytach dziswczymy nad przyro- 
dą — io są jedyne wady tyk poza tem trgaząceh 
prawdą i humorem komedyi. Hanka 1 Wieslaw 
mogą być wycinankami z jakiej bądź starej powieś- 


ci, ale dwie posiacie: chłopa Kłosa i szlachcica, 


Kionowicza, — to typy oryginalne, fotograficznie 
mizerne, ze szczęśliwą konsekwencyą przeprowa 
dzone, Komedya ma charakter satyry ni; iyle pe~ 
litycznej ile społecznej) nie traftowane; . byt su- 
rowo — pogodny, pobłażliwy nawet uś.niech aue 
tora rozłany jest nad catością, Walety OY kwalifi» 
kują (la do zajęci: a tedtiego z lepszych mibise wśród 
komedyowych utworów ostatnich czasów. 
Grano ią poprawnie na ogół, ale Sukces Swój 
na nasze; sceni: zawdzięcza głównie kreacyi p, 
Rydzews í go. Była ona wyśmienita, uchwycona 
w  charauierystycznych rysach, opracowana W, 
szczegółach technicznych i psyczologicznyci: ćhoć 
mniej pamięciowo. W roli te artysia w pelni ui ja- 
wni? swoią zdolność wezuwania się w rerwy i 
krew odtwarzanej postaci, P. Michnowskie” gro- 
a” mielezpieczenstwo popaanie.ri w niesmaczny 
fon sentymaentia.zmu, na io bowiem skazał ją au- 
tor — wibo to zdałała urarować swą grę nie 
psując wdzięku dziewczyny wiejskiej, zmuszGnet 
cekiamować zwroty poetyczae, P. Ejeiecki szczęśli- 
wi? wzniósł się ponad szabion jaki mu się nasu- 
‘wart przy odtwarzariu typu szfachcica- arystokraty. 
Co do p. Hierowskiego, niecheąc mu czynić stcze- 
gółowych zarzutów, zaznaczę tylko, że nie można 
Się zgódzić ma jego suchy, manekinowy sposób kre 
owa ia pos!aci, W epizodycznej "roli p. Fillerowa 
zachowała gnoleskową karykaturalność cier Kun- 
dzi, również p. Bojanowski (stary Błaże,) dał się 
poznać jako zdolny, Sumiensz: i ze zrozumieniemi, 
Oprzcowujący rolę artysta. 
Artur Cwikowski. * | 


to 
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„DZIENNIK LUDOWY” 


i 7 


Wiadomosci ze Stryja. 


Wiele przeżył Stryj w okresje kilkudniowej 


inwazyi bolszewickiej. Już we środę dnia i8. sièr- 
prli zosia przerwane pzłączenia między Stryjem 
a Chodoryweusą i to tak kolejowe ffak i telegraf- 
czne. Z trwogą przechodzity godziny. 

We czwartek dano znać z Mikołajowa, że 
bolszewicy zbliżają Się do stacyi, tamże potem. 
nastącia przerwa. Po południu tegoż dnia pa- 


| Obecni: chodzą rewjzye woiskowa | kolejki 
we , zwożą całe fury z okolicznych wsi. Na 
wozach widzi SĘ odebrane kuchnie wojskowe, 
szafy, rowery, czaka, słomę drzewo, stywem co 
było gdzieś pozostawione zostało zrabowane. 
Taicfj i z (ręasia zbiera się całe fury różno- 
raiich sprzętów ludzizegą 1 państwowego mienia. 
| paka wojskowość nosi się z zamiarem ogioszer 


' Sprawozdanie gen. Rezwadewskie- 
gó o sytuacyi na froncie. 
na komisyi wejskowej. 
WARSZAWA. 1. września. (Pat) Koemisya 
wojskowa pod przewodniciwem p. Annsza w 
obecności szefa sztabu generalnego gen. Rozwa- 
|dowskiego, majora MHałacińskiego i kanitana 
|Mazanka dokonała na środowem posiedzeniu 


trole zbiłżyły Gie na 15 klm. pdd Stryj. Miasta |nia nazwisk, tych wszystkich Polaków, którzy rę-| wyboru podkomisyi powołano pp. Meissnera (Z. 


nie zamierzano bronić zupłaie, W piątek zdawało 
wię, że sytuacya sję poprawila, dosziy rawei wia- 
dumości. że bolszewycy się cofnęli. 

NMisspodziewanie wieczorem legoż dnia po za- 
chodzie Blońca, konnica bolszewicka zbliżyła si; 
do miasta. Powstał popłoch ne do spisania. Rzu- 
como Się na boie] do osratniego odchodzącego 
pociągu z urzędaw! I gersonalem z pewną czę- 
ścią kolejarzy. Odjeżdżającemu pociągowi towa- 
rzyszyły armatnie pociski, Również na miasto pa- 
dały Szraymele. 

Za cawiię wpadła konn,ca bolszewicka do 
aista z dziciem krzytrpami i przerafiwym wyciem. 
hura! Mieszkańcy z trwogą zamykali bramy. 
W strachu i n,epokoju przemifała noc z piątku 
na sobotą. 

W sobotę rano chiovstwo z okolicznych wzi 
poczęło Się zjeżdżać na furact z karabinami. Za- 
częto ratować. Kozacy wzięli się do *burżut- 
jów”. Sniedrowaj wszystkie sklepy I szymki ży: 
kowskie, Po bolszewikach rabowali chłopi tadu- 
jac peme fury. Do tych ostatnich przyłączyły się 

żż i szumowiny miejskie Zrabowano maga- 
zyny woskowe, szpl'aie, urząd gospodarczy, kon- 
Bum kolejowy "Oszczędność i bkonsum konduki- 
torów, 

W konsuwnach o których mowa. porątano 
lady Sklepowe, szafy, a kasy żelazno rozbiww na 
kawali, Warsztat kolejowy kompletnie rozgra- 
tino. Po ukończonej grabieży urzędy Stacyjne i 
inne przedstawiały kupę śmiecia. Jakaś dzika żą- 
dza niszczenia ogarniała złodziei i szumowiny. 
A byli między rabusia i tacy, którzy mają po 2 
kamienice! Ze smutkiem należy przyznać, że do 
rabunxów przyłączyło ri: także kilku Kolsiarzy 
dobrze sytuowanych. Na ogó! jednak tutą!i ko- 
lejarze zachowajj się godifa i igk na ludzi przyj 
stało. Mężowie zaufania kolejarzy w przeważnę” 
części wyjechaij, ale straż kolejowa pełniła służ- 
bę na “pancere! wtedy jeszeze kirdy stacyę o- 
strzeliwano. 

Poszczególne jednosttj które rabowały zo- 
staną przyyładnie ukara: t tak już p. Barwicz, 
który tu niedawno bawił. obiecał suspendować 
tych wszystkich, którzy jakikolwiek udział w ræ- 
bunkach brali. 


a 


kę do zbrodniczego czynu ma wespćč z jrmymi przy- 
łożyli í 

W okresie swego krótkotrwałago pobytu u- 
rządzi” komendant konnicy bolszewickiej zgroma: 
dzevi: ua ulicy. Między inneni oświaSczył on, 
że ta.i> kradzieże, jakie tu fudność uprawia ni: 
powiiny mieć miejsca, Na uwagę ,„Ednego ze slu- 
chaczy. ŻE ; tvojsko rabuje, odpowiedział; że wol- 
sio jest oboe, ale swoi Tufzjie nie powinni chyba 
kraść i rabować. Tax hulano «xo n:edzieli do rana. 

Nazajutrz rankiem opuściii bołszewicy mia- 
sto, unosząc na kociicię i wozach zrabowane rze- 
czy. Popołudniu ponownie poczęło chiopstwo z 
okolicznych wsi zjeżdżać do miasta na rabunig, 


Wtedy dori:ro zaczęto myśleć 6 obronie miasta. 


{LI N), Sołtyka (N. Z. L) Bardla (P. S. L.) 
|liebermana (P. P. S.) i Michalaka (N. P. R.) 
Następnie wysłuchano sprawozdania szeía 
| Sztabu gen. Rozwadowskiego o przebiegu opera- 
cyj pod Warszawą i o stanie obecnej sytuacyi 
na froncie. 

Ze sprawozdania tego wynika, że Naczelne 
Dowództwo panuje zupełnie nad syłuacyą, nie 
wyłączsjąc odcinku Małopolski. 

Przyjęto ponadio wniosek p. Załuski, aby po 
porozumieniu się z rządem zwołać posiedzenie 
sejmowej komisyi wojskowej w przyszłym ty- 


oma 


godmiu dla przedyskutowania doświadczeń do- ` 
tychczasowych operacyj. 


Zetraii sję robotnicy polscy, ukratńoy I żydowj- | WE 


Ecy. Kiku szowinistów ruszich nie chciało jed- 
nak ani słyszeć o współnej milicyi z Polakami. 
Robotnicy żydowscy złożyli oświadczenie, że bez 
Pcłatówy udziału w tnjlicyi nie wezmą, tó samo 
uczy:ita większa część Ukraińców: I opuściła salę. 
Pozostalí na sali szowiniści w liczbie kiiku zacze- 
li przystępywać do obrad nad nową sytuacyą 
ała dowizdziawszy się, ża patrole polskie są j iż 
w mieście, poczęli uciekać co Sił starczyło. Uzi- 
siaj znąłdują się za krajlcath] a fo za m. se gdy Kaj 
dnych władz po!skich nie było, kilku Polakom gru- 
zii śmiercią, 

W czasie tych kilku dni, kjedy nie było władz 
polskich, okazało sję, że Żydzi* zachowali się 
pod względem poi'ycznym tax jak na obywateli 
Państwa Polskiego przysiało. Równisż I społeczeń: 
stwo nuiralńskie z wyjątkiem szumowia zacho- 
welo "i; zupełnie poprawnie. 

Poznsłu wraca życie do normalnego Stanu. 
W Sprawie rabunków przyjeżdża sąd doraźny» 


Z żaem notujemy tutaj, że dotychczasowy staro- 


Sza p. Mahr ustąpił ze Swego stanowiska. 

Usuriscie się p. Mahra w «becnej chwi, 
jest rzeczą godną pożałowania, a to ze względu, 
na to, że inny człowist na jego miejscu niebedzie 
mógł zdaje mi; nodołać swoajm obowiązkom. Sta- 
rostą powiten być tulaj urzędnik migfscowy, dor 
brze obznajomizny z lokalnymi stosunkami. 

— 4p 


Z obszarów chwilowo „miczyich% 


Dochodzą nas -następujace wiadomości: 


był chwiowo ogołoczny re wszełkich władz. Lu- 
dność tam ejcza pozosiawi)ma sema sobie, opusz- 
'czoma wskutek dzłałan wojennych, często nawet 
przez władze administracyjne, narażona była na 
napady ze stony poszczególnych bandytówy ż lu, 
mych bend, przezradających 6iż przez Katpaty. 
Niedawno przejeżdżał przez okolice, w Szczegóń- 
ności przez Kałusz, Rożniatów, Dolinę, Bolechów, 
Sianisławówi i [Ottynię pewien oddzia! wojska pol- 
ekiego. Jak się dowiadujemy od oficerów naszych 
którzy ze Siron tych (wrócii. oddział ten witany był 
przez ludność sri:jscową entuzyastycznie. Na pod- 
kreśleri zasługuje fakt, iż tamtejsza ludność wiel- 
Bka oraz ludność żydowska bez wyjątku witała 


pa BOZE = 


„Niepodległość Egiptu“. 


„Times* podaje warunki, które ułożone zo» 
stały między Lordem Milnerem a Saad Zaglul 
Paszą. Wedle nich Anglia będzie broniła in- 
tegralności Egiptu przeciw wszelkim obcym za- 
kusom. W zamian za ts Egipt musi Angli 
' zapewnić pierwszeństwo w dolinie Nilu i w ra: 
zie wojny ułatwiać jej wkroczenie na tertoryum 
egipskie. 

Egipt sam będzie kierował swojemi sprawa- 


$ 


Pas Galicyi wschodniej od Sirya do Otynit" 


| mi zewnętrznemi, pod warunkiem, 
wrze żadnego traktatu niezgodnego z interesami 
Egipt bedzie też miał pra- 
wo wysyłać dyplomatycznych reprezentantów 
„amba- 
ma 
Kontrolia ustawodawsiwa imoże iaxle stworzyć sojusz między Polską, Wę- 


przejeżdżąśgcych o'fuerów i żołnierzy polskich Jak 
zbawców, błagając i h by tam pozosiat. Ze wszech 
Giron słychać było radoany okrzyk: Idą wojska 
nasze! Odbywałv sio mocny rozsczulające, które 
świadczyły © gorącem pragnieniu całej ludności 
bez względu na wyznaał: | razodowość, by woj- 
fim i acminGstracya polska jax na kychtej powró- 
ciy do tych stron, Szczególnie podkreślić należy 
pairyotyczne i zdecydowane Stanowisko tolejor- 
wców. W Stryju koląppwcy chcieli bronić pro- 
gów swych do upadiego, W Starj fawowie, zorga- 
iudzowaii 21. VIII. cchotniczą komp. w sile 150 
| zerojnych i 200 mieuzbrofonych. Z przyczyn Je- 
dnakowoż cd nich niezależnych nie można było 
użyć w powyższych wypadkach ofiarności oby. 
| uatelskiej. 


angielskiej polityki. 
zagranicą, ale narazie ograniczą się ci 
sadorowie" do krajów, w których Egipt 
interesy handlowe. 


Nowy projekt gdańsko-pelskiego 
trastalu. 


Organ gdańskich niezawisłych socyalistów 
publikuje projekt traktatu między Gdańskiem 
a Polską, który przedłożyła komisya Zgroma- 
dzenia narodtowego wolnego miasta Gdańska. 

Wedle projektu tego Gdańsk i Polska mają 
stanowić wspólne terytorynm ełowe bez granic 
celnych. Oba państwa mają prawa ogłosić za- 
kazy wywożenia do państw innych. Polska zo- 
bowiązuje się dostarczać Gdańskowi środków 
żywności, węgla itp. po cenach targowych w 
|obrębie kraju albo pozwalać Gdańskowi czynić 
Eres tych przedmiotów, Gdańsk zabezpiecza 
Polsce użytkowsnie drogi morskiej, portu, aby 
nie pozostało w tyle za żadnemi innemi pañ- 
stwami. ' 

Dla kontroli i zarządu kolei wybierze się 
komisyę, do której każda z obu stron wyśle pe 
pięciu członków, a na czele której stać będzie 
komisarz naczelny. Projekt przewiduje też usła- 
wę ramową, tyczącą się układu co do używa- 
nia lokomotyw i wagoaów oraz komunikacyi 
iwiędzy Gdańskiem a Niemcami w pociągach 


przejściowych. Odnośnie do wykonywania źeglu- 
gi na Wiśle oba państwa traktowane są z zu- 
pełnem równouprawnieniem. 

z 


| POLITYKA ZAGRANICZNA RUMUNII. 
BUKARESZT, (Pat, 2. września. Havas. Par- 
kaaneni rumuński ratyfikowai trakiat pokejowy 
| wersajskii i traktat zawarty w Trienon. Przy tej 
okazyi minister spraw zagranicznych oświadczył 
że traktaty te Są rj naruszrę 23 i file Niemer ri Wir 
gry mogłyby dążyć do porozumienga z Rumunią, 
jeżeli by tylko przestrzegały ściśle postanowień 
! traktatów. 
| Minister spraw zagranicznych zapowiedział 
zawarcie przymierza obróanego między Czechosło- 
| waqya i Jugosławią, mającego ma celu zabezple- 
| czesi: wykonania traktatu w Triaxq( i dodał, że 
w Siosuniach nmizdzy Czechosłowacyyą i Polską 
zaznaczyło się znaczne polepszenie. Minister po 
wiedział, że wspólna granica między Rumunią a 
j Polską jest dla Rummmij kwestya tak samo żywetną 
jjax Sprawa granic z Czechosłowaącyą I Jugosłf 


(via. Wreszcje podkreślił minister vři:mzerwalnošć 


że nie za. sojuszu fraacusko-rumuńskiego. 


—a— . iia 
i 


PRAWDOPODOBNE SOJUSZE. 
LYON. (Pat) 2. września. Radio. L'Hovame 
j Libre zauważa, że Sojusz Czechosiowacyìi i Jub 
] 


is | 
m 


gosławii a eweniuainie także Rumunii i Gmecyi 


nad obcokrajowcami oddana zostanie nadko-| grąś i Bulgarya. 


misarzowi. 


Ugoda ta ma być ratyfikowana przez an- 
gielski parlament i przez egipskie zgromadzenie 


narodowe. 
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{Dramat w dwóch jkt 


ji STYLOWY 


mers“ 


Lwow, ui. Akademiska 8. 5 aktów! 


i. Część 


Przeciw skandalisznej jakości | 


thieda, 

Chleb w ubiegłym tygodniu był tak skan- 
daliczny, że ludność nie chciała zrealizować 
kartek, nie chcąc wyrzucać pieniędzy na arty- 
kuł spożywczy, którego spożyć nie można. Spra- 
wa ta wywołała zrozumiałe rozgoryczenie w 
całem: mieście, była też przedmiotem obrad ko- 
misyi aprowizacyjsej, a nadto na naszem biurku 
redakcyjnem znalazły się z różnych stron do- 
starczame piekarniom przez aprowizacyę miejską 
i mfyay gatunki t, zw. mąki, z której ma być 
wypiekany chieb. 

Istotnie trzeba być rafinowanym w oszustwie, 
aby z dobrego zboża wydawać z młyna tego 
rodzaj: mąkę. Nieudolność aprowizucyi 1miej- 
skiej, przyjmającej taką mąkę od młynarza woła 
o pemstę do nieba i naprawdę doszukiwać 
się trzeba związku między kierownictwem 
aprowizacyi a oszukańczemi manipulacyami 
mły ów. 

Na moralność nadzoru magistrackiego wska- 
mje to, że kontrolorem młynów jest podobno 
ciągle przyłapany już na goracym uczynku 
Możmiński. Pozostawienie tego pana na stano- 
wisku kontrolore świadczy o gruboskórności 
magistratu, który nie może zrozumieć, że tego 
rodzaju gospodarka usprawiedliwia zupełnie opi- 
nię, jaką cieszy się w opinii społeczeństwa. 

Te gruboskórmość usprawiedliwiają równo- 
cześnie delikatne żołądki panów z aprowizacyi 
i niektórych panów z magistratu, którzy ze 
szkodą ludności każą młynom dla nich wyra” 
biać najlepszą mąkę grysikową. 

Aby taki uprzywilejowany pau z magistratu 


niogł jeść bułeczki, dia ludności wystarczy to|F"RISCEL, 


świństwo, jakie się jej dostarcza,  tembardziej, 
że młyny pod osłoną magistrackich źżołądków 
pielęgnuje i swój, swych bliższych i dalszych 
znajomych, a koniec jest taki, że na chleb dla 
ludności pozostaje plewa i otręby. 

Tej skandalicznej gospodarce musi być po- 
łożony kres i jeżeli nie zrobi go prezydyum 


miasta, to uczyni go sama ludność. 


—$88— 


Międzynarodowy kongres metz- 
lowców. 


Międzynarodowy kongres metałowców, obra: 
dający obecnie w Kopenhadze, a reprezentujący 
ponad 3 miliony roboiników metalowych, zaj- 
mował się na jednem ze swych posiedzeń spra- 
wą wojny i neutralności. 

Powzięta rezolucya oświadcza, że każda wej- 
na działa niszcząco, że uwidacznia dążenia ka- 
pitalistycznej sfery i rządów do  przediużenia 
wiadztwa kapitalizmu. 
ką okupacyę cudzego kraju, każdą jawną lub! 
ukrytą interwencyę aibo wmieszanie się azs. 
rządu do praw ludów pizez narzucanie im [or- 
my konstytucyi i rządów. 


Kongres zwraca uwagę całego  proletaryatu || 


na niezdolność kapitalizmu i jego 
zaprowadzenia rzeczywistego i 
pokoju, który mógłby zepewnić 
spodarczy i kulturalny 
ludów. 

Kongres stwierdza, że cel i zasady, które 
prowadziły do utworzenia międzynarodoweyo 
Związku metalowców, w chwili obecnej wigssze, 


rządów do 


g0- 
wszystkich 


socyalny, 
rozwój 


niź kiedykolwiek, mają znaczenie. I dlatego 
ze szczególnym naciskiem podnosi obowiązek 


tworzenia zwartych organizacyi, któreby usiło- 
waniomm kapitalizmu  przeciwstawiły mocną 
wolę i energię działania proletaryatu. - 

W końcu kongres wzywa wszystkich me- 
talowców do przeszkodzenia dostawy środków 
wojennych do nieprzyjaciół Rosyi Eai vik 


Zast ocz red. i redaktor odpowiedzialny: JAN 
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Kongres potępia wszel-; 


sprawiedliwego |£ 
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SE 74) y 
LKS w głównej roli ATOL Vogt. -komejya w 2 skt. 


aD mm 4 


omeni PSG I dzie- 
Damskie, cinne kape- 
lusze, hurtownie i CZĘŚCIOWO, 
stare przerabiam na naj- 
nowsze fasony 
FPwrorzyjarmakzi 


inż. Edmu Eltra nm 


uporczywe odeiski i zgrubiałe naskórii usuwa 
radykalnie bez najmniejzego bolu 


m L POSAM EITINGERA BALSAM KA ODCISK. 


gen. zest. p erwszej parowej 
S NA CZASIE) fabryki Tow. Kapełuszcikó : EASi h ] 
kge Wstęp. — Wzrogtjs/4dnica Lwów Kościelna 8 Cana flaszki z pędzelkiem Mi. LO0'— 


n k 
,drożyzny, sprawa rolna, gmach izby Rękodzielniczej. 


Sa! kę — Bez- 

wład produkcyi przem gap A lwowska 
słowej, kale miai E Pig PWSZA paron: 
skarstwo, korupcya į ła-|biarnia i pralnia chemuicana 
pownictwo. — UsunięciejNiaryi Z.duńczyk i Jara Ca- 
pośrednictwa. — Kousty-|wrońskiego — Lwós , aról, 
tucya, rząd i władze —jLeszczyńskiego Í. 9. bu.zna 
Zakończenie. Gródecxziej — przyjm uje 


Du nabycia we wszystkich księgar- BE e gyderobe, no iA 


niach i w Ladowem, Tew. Wydaw .|czyszczenia. ' Żł —7 
we Lwowie, u. Sykstaska Ime <= <2 


Składi wyrób: 


APE E om za Hi sk 


PANOWIE, | 


którzy się sami golą ARE „Giilette* 
lub t p. używają wysmienite nożyki do 


tychzže znanej marki 


Cena 5 Mk. 


F. Harkusa Rohatpia | a 
przemysłowca we Lwowie, „S pa E. FE D ke =) f 


ul. Sakramentek 24. prze- | z 
praszam za anons dany pod | $$ 
moim nazwiskiem w „Dzien- | $ 
niku Ludowym“ z dni: 27. |$ 


najtańsze i najiepsze w obecnym czasie. 

Kto o tem wąjpi raczy Się przekonać, 
Wyłączny skład: 

Dom handlowy, S. FEDERA 


Lwów, 


Przyjmuję szycie 
damskich  sukień, bluzek, sierpnia 1920 i oświadczam, 
kostyuinów i t. d. tak nowejz. au0ns ten , bez moje: 
iakoteż przeróbki oraz bie-| jsiedzy i wbrew niojej woli | 
liznę damską i męską poj podał zastępfa mój, który 
bardzo n balai oji cenėch —|împie zastąpił w sporze 


ul św. Józefa 2. I. p. (ganekinrzeciw p. Rohatynowi. 
na prawo). P BAC 


ZEÓRND 


SPASUSEE Tę 


|Dyrekcya na Niatopolsitę 
i Oddział Lurowr sii, 


Polsko Baltyekiego T-wa Bandlowego i trans- 


portowego w Warszawie, Lwów, Sienkiewicza 9. 
przeniesione zostały ua pl. 


panerone, skórne, zastarzałe -- 
leczy spocypyalista dar. 
walica WFazlowea 1 4l. 
Wstrzykiwanie preparatu Neo żwiisany tylka przed- 


południem, 872 —26 Smolki 4, I. p. 


a e ape do dad nnn, | 
Zakład dentystyczno-iechniczny 


Zygmunta Pekcimąnna 
wykonuje wszelkie : rohoty weatug 
najnowszych systemów 


Lwów, liazimierzowsia 17, pasaż. 
WUasesosznaczzanannnasuzsezenanzcz* 
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Ą Kościół demokratyczny . 

W imię krzyża 

Lutnia robotnicza . 

W kwesty wychodźctwa rob. polsk. 
do Fraqcyl t Aa 

i dziejów prasy socyalistyeznej 

Jezusńh Judasz z . . b 

Smieszne historye . 

Prowokator . . . 

Z Burzliwej doby . 

Ciernie Słąskie . . 

Ẹ Socyaiizacya i Rady Robotnicze . 

| Rady Fabryczne i Związki ZAWOŚRNE 

Quo Vadis Polsko? . . s 

Demokrasya Kościuszkowska 


Pasaż Mikolascną. 
A Zmiana programu dwa razy 
w tvgod.: we wtorkii piątki 


Dramat sesacyjno-detektywny w 4 aktach 


Kias. 
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Ab ćw Ñj Sprawozdanie Kom. Centr. 
w głównej roli STUART WEBBS, | | Rocznik > Spółdzielczy ` Z. R. S. S. 
UBU € rob. stow. spożywców 
$ Spotec «e znaczenie rob. inst. gosp 
Ę ja $ Od pze otu listopadowego 
KT AWZ 4 zs Z. Zawod. 


Ponadto wesoła komedya 


K 
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zai komunizmu 5 ? 
Histórya rewolucyi francuskiej a 
M biisterya komuny paryskiej 
4 O międzynarodówce . s 
O o POJ bolszewickiej . 


Z. Zawod. 
Jak zaioż.ć 
ESR w z pierwszego A 
AISE 


EEG REG „BV. > { R 2. ONTEN 
Schemat miesięcznych „poborów 


urzędników państwowych 


na pedstawio ustawy z dnia 13. lipca 1920 r. 
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DO NABYCIA 


w Ludowem Tow. Wydaweiczem 
Lwów, ul. Sykstaska 21. 


do nabycia , 


Drukarni I. Jaegera, | 


EsUvÓ>W, nul. Sygyratusk e 33, 


Drukiem A. Goldmana we Lwowie, Sykstuska 1% 


